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wszysł ie zwołują Posiedzenia • 1ema 
Zebranie klubu BB i uc~~a.ly Z~~ządu1 Gł.~W;nego · Zjedn~ ' Pracy ·wsi 1 Miast . . . 

WARSZAWA l, 10 (tel. wł.) W ·Sej- go przeziębienia ~nie opuszcza mieszkania. ltwem posła Marjana Kośclałkowskiego po- rytetu Marszałka Piłsudskiego. 2) Zarząd 
piie dziś ożywiony ruch i liczny zjazd Zebranie klubu BB. bardzo liczne przy u- siedzenie Zarządu Głównego Zjednoczenia Główny Zjednoczenia Pracy Wsi i Miast 
posłów i senatorów wywołany nietylko dziale wszystkich wiceprezesów. Sytuację Pracy Wsi i Miast, przy licznym współ- stwierdza niezmienną konieczność dals:~j 
wypłatą. djct poselskich lecz równteż zbli- polityczną w zastępstwie płk. Sławka zre- udziale posłów i sena ton.:: .1 Zjcdnoczen;a. konsolidacji czynników nit podległo.;~:i1•·· 
:iającym się termim.m sesji budżetowej. ferował poseł Kościałkowski, poczem Po referacie na temat sytuacji - Zarząd wych z okresu przedwojennego • •:. ojeune­
Wszystkie niemal.kłul.Jy zwołały posiedze- rozwinęła ·się- dyskusja. · Główny Zje_dnoczenia powziął następujące go, stojących na gnm-:ie przełomu il'~•jo­
nia plenarne, na których omawiana by- Nie powzięto żadnych uchwał, gdyż ze- rezolucje: 1) Zarząd Główny Zjednoczc- wego. 3) Zarząd Główny Zjed1tol:z1:nia 
ła sytuacja polityczna, parlamentarna branie to ma charakter informacyjny. nia Pracy Wsi i Miast piętnuje jaknaj- Pracy Wsi i Miast stwierdza, że obecna 
oraz wygwszono rereratY. o cnarakterze in- * * * ostrzej ataki opozycji, zmierzające do obni- ~ytuacja gospodarcza i politycina wyma-
lormacyjnym. Wczoraj odbyło saę pod przewodnie- żenia i poderwania w społeczeństwie auto- ga stanowczych, szybkich i jasnych posta-

Klub BBWR zebrał się na posiedzenie 0 n~wień rzą~u w por~zumieniu z Bezpar-
todz. 11 i pół przed południem pod prze- tyi_nym Blokiem WsJ?ołpracy z Rząde.m, 
wodnictwem wiceprezesa pos. Marjana z1·azd Labo.ur' Party ktoreby doprowadził~ do rozstrzyg~1~ć 
Zyndram Kościałkowskiego w nieobecno- korzystnych dla panstwa. jednoczesme 
\ci -prezesa klubu płk. Sławka, który od wywołał niebywałe zainteresowani~ wyraża pewność, że szczęśliwe przezwy-
rilku dni z powodu niedyspozycji i lekkie- l iężenie obecnych trudności politycznych 

w całej Anglji 1 ·zyczyni się również do rychłego poko-

Premjer ·z ministrami 
(>rzyleciał wczoraj z Poznania 

samolotem 
WARSZAWA l, 10 (tel. wł.) P. pre­

mjer $witalski w towarzystwie małżonki 
oraz ministrów: Matuszewskiego z żoną i 
Kilhna przybył o godz. 10 m. ::i5 samolo­
iem z Poznania do Warszawy. 

Podróż trwała godZinę i 35 minut. 

i Marszałek Piłsudski 1 czuje się zupełnie dobrze 
.. WARSZAWA 1, 10. Jak już donosiliś-
1my , marsz. Piłsudski po kilkodniowej nie­
; dyspozycji po raz pierwszy w niedzielę 

1puścił mieszkanie. · 

Wt:zoraj p. Marszałek ' objął faktycznie' 
Lmędowanie. Godziny urzędowania spę­
dził p. Marszałek w Gł. Inspektoracie Armji. 

Generał Górec~i · 
5 bni. wraca do Warszawy 
POZNAŃ 1, 10. Prezes Banku Oospo­

}arstwa Krajowego, generał Górecki, wra­
~:W-;.. ~:lnłu 5,_b.„m. do Warszawy_ • .(AW). 

LoNDYN, 1.10. Doroczny zjazd La- rakter przyszłych zjazdów Labour Par- 1 ,nia trudności gospodarczych sraz do­
bour Party, otwarty wczoraj w Brigh- ty. P.rzewodniczący zjazdu, minister Mor _

1
rowadzi do zespolenia wszystkich czyn-

t d d · t · · t k · rison oznaJ· mił ~iennikarzom, że konfe-on po przewo me wem mm1s ra omu- ników, poczuwających się do istotnej od. 
nikacji Herberta Morrisona. budzi tutaj rencja w Brighton odbędzie dyskusję d 1 · · ł 1 · t 
ogólne zainteresowanie. W zjeidzie bi&- nad szeregiem najważniejszych spraw i powie zia nosci za przysz e osy pans w~, 
rze udział 700 detegatów. KonfeNncja wypowie co do nich swoją opinję. na gruncie rzeczowego ustosunkowania s' 
tegoroczna, jak srłdzą, zmienić ma cha- do konieczności reformy ustroju. (PAT) 

Z·a 1 

jaką cenę 

chciano sprzedać Polskę 
Sensacyjne wynurzenia Rechberga 

PARYŻ, 1.10. Rechberg ' zakomuniko- zakomunikował w rozmowie Marszałkowi Inne klauzule przewidują utrzymanlt. 
wał przedstawicielowi Agencji Havasa Fochowi, który oświadczył, że sojusz bez zmian obecnej granicy zachodniej 

k. · ki ł I wo1·skowy p1·zy ro'wnoczesnem porozumie zaniechallie veta w sprawie przyłączeni~ warun ·1,Ja e zaproponowa w ce u zawar 
cia ~ojuszu francusko-niemieckiego .. Naj- niu pomiędzy gałęziami przemysłowemi Austrji do Niemiec i umożliwienie przy• 
ważniejsze z tych . waruąków są, nastę- obu krajów uniemożliwiłby wybuch no- stąpienia Anglji do sojuszu. 
pując~: . . . wej wojny. . , . .. Rechberg dodaje, że taki sojusz uczY. 

1 1) • Wiajemne" związanie ·się interesa- 3) Ewakuac1a ~adr~n11. / niłby możliwą przyjaźń polsko-niemiec-
mi głównych gałęzi pl'Zem. obu krajów. 4) . Zwrot Gda!łska 1 kory~rza po- ka i wzmocniłby stanowisko Polski wo· 

2) Porozumienie wojskowe, przyczem 1morsluego, wolna zegluga na Wisie, stwo bee bolszewików. Francja i Niemcy -
siły niemieckie miałyby wynosić 3 5 licze rzenie wspólnoty interesów na Górnym zdaniem Rechberga_ ~o~łyby .bez jednego 
bności armji francuskiej. ślasku i stworzenie tam status quo tery· wystrzału wskrzes1c 1mperJum Karo~ 

1.Rechberg dodaje,_ że warunek taki torjalnego. · , Wielkiego, 
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Komisarz rządowy 
w grudziądzkiej Kasie Chorych 

GRUDZIĄDZ, 1.10. W wyniku lustra­
eji Kasy Chorych w Grudzią.dzu, doko­
nanej 28 ub. m. przez ministra pracy i 
opieki społecznej Prystora, dyrektor okrę 
gowego urzędu ubezpieczeń p. Barański 
rozwiąmł radę i zarząd Ka.~y Chorych 
w Grudziądzu, mianując jednocześnie 
komisarzem Kasy Chorych majora Ku­
charskiego, obecnego komisarza Kasy 
Chorych w Chełmnie. Przyczyną ustano­
w,icnia komisarza Kasy Chorych była de 
ficytowa gospodarka dotychczasowego 
zarzą.du. łPAT) 

Smierć 
~wórcy pomnika Mickiewicza 

PARYŻ, 1.10. Zmarł tu dziś przeżyw­
. szy lat 68 znakomity rzeźbiarz francuski 
Bourdelle, twórca pomnika Mickiewicza 
w Paryżu. 

Pogrzeb 
kardynała Dubois 

P ARYż, 1.10. Dzisiaj rano przy desz 
czowej pogodzie odbył siE; pogrzeb kardy­
nała Dubois. 

Na mszy żałobnej w Notre Dame od­
prawionej za duszę kardynała Dubois 
obecny był wśród innych członków korpu 
au dyplomatycznego ambasador Chła­
powski. Kardynał Hlond w otoczeniu 
duchowieństwa polskiego odśpiewał, po­
dobnie jak i inni obecni kardynałowie 
'D:lodłY, żałobne. L(PAT}. -

Wiceminister Pieracki 
zapadł na grypę 

NVARSZAWA 1, 10. Wiceminister 
Jpraw wewnętrznrch, pułk. Pieracki, za­
padł na grypę. 

Mimo choroby p. Pierackł załatwia 
lłlniejsze sp_rawy urz.~dowe w. gabinecie 
IU'>:watnym. (AWl 

Wybuch bomby 
w Argentynie 

BUENOS AIRES 1, 10. W jednym z 
futejszych garażów wyb~chła bomba. Wy­
buch spowodował poważne szkody. Jak 
przypuszczają, bomba została podłożona 

przez skrajnych rady_kałQw. w celach zem­
lłl. JPAT1 

Zima się zbliża 
w Rumunji pada śnieg 

BUKARESZT 1, 10. W Sinai i w in­
t7ch górzystych okolicach Rumunji ~nieg 
pada bez przerwy. (PAT), 

„HASLO" z dnia 2 paźdzternu1.1:1o '19~9 !"e Nr. 2/0 , 

ządu: Wiei· a konferencja 
z przedstawicielami przemysłu i 

Omówili najwa.zniejsze zagadnienia gospodarcze 
WARSZAWA 1, 10 (tel. wł.) Minister­

stwo przemysłu i handlu - jak jui poda­
waliśmy - zamierza zwołać naradę gos­
podarczą, w której wzięliby udział przed­
stawiciele Rządu oraz sfer gospodarczych, 
wydelegowani przez poszczególne Izby 
przemysłowo-handlowe. 

Termin zwołania narady ustanowiono 
na 7 i 8 października. Konferencję zagai 
min. Kwiatkowski, który wygłosi referat 

ha dlu 
na temat obecnej sytuacji gospodarczej. Chełmoński zreferuje „projekt utworzenli,. 

Program narady przewiduje ~astępnie najwyższej Izby gospodarczej" (przewi„ 
szereg refer~tó~. ~rof. Rose mówić b1~dzie dzianej w art. 64 kon stytucji). 
o „Usprawmemu bilansu handlowego , dr. Izba gospodarcza spełniałaby -- weJ 
Hilchen o „współpracy czynników społecz- dług jednego z projektów -- rol~ orga11u 
nych w rozbudowie Gdyni i portu", min. opinjodawczego. Składałaby się ze 100 o­
Klarner o „polityce mieszkaniowej", dr. Ro- sób: 90 przedstawicieli wybranych przez 
ger o „kartelizacji i handlu wewnętrznym", Izby przemysłowo - handlowe i 10 miano­
prof. Piotr Drzewiecki o „normalizacji han- wanych przez Rząd. 
dlu i organizacji czynników postępu", mec. W naradzie gospodarczej udział weź. 

mie około 1 OO osób. 

Skargi Waldemarasa 
Sfery handlowe i przemysłowe przy• 

wiązują do tej narady wielkie znaczenie. 
I ~ • • ~ • 'ó •• • r-; ... O~ O • „ • • • ~„ „ ->;.o 

„Nie chciałem iść, wyrzucono mnie" 
KOWNO 1, 10. Dziennik „Ljetuvos żi­

nios''' wydał wczoraj późnym wieczorem 
dodatek nadzwyczajny, który wywołał 
wrażenie pękającej bomby. 

Dodatek zawiera wynurzenia .Walde­
marasa, który mówi, że nie otrzymał dy­
misji, bo o nią nie prosił, lecz że zostal 
wprost wydalony, głównie dzięki intrygom 
Wilejszysa, którego nagrodzono za to te-

ką ministerjalną. 
„Mimo nalegań, abym opuścił Litwę, 

nigdzie nie wyjadę i będę pracował wśród 
narodu, który wkrótce odczuje brak silne­
go kierownika. W takiej_ chwili nie odmó­
wię Litwie swej pracy". 

Waldemaras obwinia aalej Smetonę, 
że wbrew zwyczajom .światowim :wtr,ąca 
się do P.Olityki. 

Częściowe porozum'.ienie 
między Anglją i Sowietami 

LONDYN, 1.10. Po dzisiejszej rozmo kowitego wznowienia stosunków d;rploma 
wie Dowgalewskiego z Hendersonem ten tycznych pomiędzy Anglją a Sowietami. 
ostatni oświadczył, że rozmowy doprowa- Procedura ta dotyczy wszystkich spraw, 
dziły do porozumienia w sprawie proce- będących w zawieszeniu w tej liczbie i 
dury, która wejdzie w zycie z chwilą cał· . kwestji propagandy:, 

Tabela wygranych 
21·ty dzień ciągnienia 

(Tabela nieurzędowa). 
50,000 zł. wygrał Nr. 155050. 
20,000 zł. wygrał Nr. 49491. 
Po 15.000 zł. wygrały: N·ry: 5244S 

173882. 
Po 5.000 zł. wygrały N-cy: 1303a. 

32024 57562 95372 145370. 
Po 3,000 zł. wygrały: N·ry.: 32191 

36876 
Po 2,000 zł. wygrały N-ry: 1709 17702 

18914 63879 64665 97940 117005 127407 
149479 157006. 

Po 1,000 zł. wygrały N-ry: 4952 32957 
33265 42021 56287 77 426 86395 95679 
108937 111822 117479 127588 129268 
141057 153078 159545. 

Po 600 zł. wygrały n-ry: 524 1946 
9297 10352 18073 25541 41147 47905 
57446 62124 64517 68047 70142 74667 

Qd • b h h 177 424 82035 86171 103468 103592 znaczenie o cyc uczonyc ug:~~ JJt3331łf:i.8o 143604 15281] 

przez Uniwersytet Warszawski 540~06;3°~ ~09~gr~4~-11~4~:581~~n 
WARSZAW A, 1.10. W Uniwersyte- akademickiego w togach. Również prof. 17295 19188 20266 20434 24145 24370 

cie Warszawskim odbyła się uroczystość Barthelemy ubrany był w togę dziekana 26510 27047 30135 30529 31193 34524 
promowania na doktorów honorowych wydziału prawa. Uroczystość zagaił rek- 38052 39039 40403 42458 43253 43547 
Wydziału Prawa następujących wybit- tor Uniwersytetu Warszawskiego prof. 44232 46827 47576 47638 48055 48194 
nych prawników zagranicznych. Prom - Br.zeski, witając zebranych. Zkolei za- 48642 50125' 50610 50650 54053 55174 
wani zostali: (Paryż), Bonfante <Rzym), brał głos dziekan wydziału prawa, prof. 56644 58439 58846 60614 61512 61611 
Henrie Capi tant (Paryż), Bar. Rafaelle Lutostański, który zaznaczył, że wydział 61791 65259 65917 66484 67327 68795 
Garofalo (Neapol), Francois Geny (Nan prawa postanowił z okazji 10-lecia prac 69670 71337 71737 76147 76368 79061 
cy), lord Henworth of Henworth (Lon- ustawodawczych w Polsce nadać dokto- 79181 84209 85918 86579 86604 87388 
1yn) i James Brown Scott (Stany Zje- rat honorowy 7-miu wybitnym prawni- 87403 87771 89978 90387 90517 9053 
dnoczone). Z pośród wyżej wspomnia- kom zagranicznym. W dalszym ciągu 91580 91914 92348 92987 96137, 97300 
nych profesorów obecny był jedynie swego przemówienia dziekan scharakte- 98279 98961 99390 100532 101554 
prof. Barthelemy. Na uroczystość przy- ryzował zasługi promowanych doktorów, 102058 102601 103833 104630 105298 
byli również między innemi minister wyz poczem odczytał tekst dyplomów doktor- 106757 108487 109040 110425 11320 
nań religijnych i oświaty Czerwiński i skich honoris causa. Przy odczytywaniu 113247 113271 113885 116314 117090 
minister sprawiedliwości Car. Na po- dyplomów zebrana publiczność powstała 117326 117876 117935 118466 11:)039 
djum zajęli miejsca członkowie senatu z miejsc. 119512 120503 121428 121606 12286 

123215 123486 123516 124570 125036 

_,,Arcybiskup" Kowalski 
127603 128175 128692 130477 1812~ 
132002 132239 135199 185979 186661 
137086 140148 140818 141907 142637 
147430 149671 150377 150515 151058 
151813 152587 153634 155191 157583 
160529 164808 165292 165559 16629 
i71183 171223 171365 171617 17225 
172950 178473 174658 178709 178955 
179508 180280 183970 184142. 

w ciągu jednego dnia dwukrotnie stanie przed sądem 

oskarżony o samowolę i bluźnierstwo 
WARSZAWA, 1.10 (tel. wł.) Oczko tował kościół prawosławny popadł w nie- Kowals~i:go reguły i oskarżyli Szwed~ę 

w głowie klasztoru marjawickiego w łaskę. , . o kradz1ez si:~ber stoło~ch, stanow~~­
Płocku, duchowny prawosławny Szwed- Niegdys odprawiał w klasztorze. mar- cych własnosc Ko:walsk1eg?· Dowodz:h, 
łto przy pomocy którego Kowalski kokie- jawitów uroczyste nabożeństwa św1ątecz że Szwedko wywoził skradzione przedm10-

' ne i stale wśród marjawitów zamieszki- ty do Lodzi i tam je sprzedawał. Prze­

·GIE&DA 
Warszawa 1-go październik~. 

J WALUTY. 

Próba z samolotem 
rakietowym 

wał, obecnie wszakże przypadł mu w u- prowadzone wszakże przez urząd proku­
dziale los wsrzystkich tych, którzy byli ratorski dochodzenia i rewmje we wskaza ' 
początkowo adorowani przez marjawi- nych miejscach, stwierdziły gołosłow­
tów, a później padali ofiarami szykan z ność tych zarzutów. 

Dolary Stanów Zjedn. 8,89~· 
DEWIZY. 

Belgja 124,24Y2 
Budapeszt 155,57 
Helsingfors 358.04 
Londyn 43,34 
Nowy jork 8,90 
Paryż 34,99 
Szwajcarja 172, Hl 
Wiedeń 125,45. 

ich strony w chwili, gdy stawali się nie- Sprawa samowoli Kowalskiego będzie 
potrzebni. rozpatrywana w sądzie grodzkim 22 paź-ciała wynik zadawalniający 

FRANKFURT, n[M 1.10. W ponie- Szwedko wniósł skargę do sądu grodz dziernika, tj. w dniu, gdy jednogłośnie 
4ziałek popołudniu Fritz von Opel usiło- kiego w .Płocku prze.ci~ko arcybiskupowi ~ sądz.ie okr~gow~ w~zn~c~ono prze­
wał wzlecieć na samolocie rakietowym. Kowalskiemu, os~arzaJąc go o karalną ciw, z:vierzchmkow1 marJaw1tow :proces o 
Start nastąpił na lotnisku we Frankfur- samow.olę'. polegaJącą na bezprawnem wy b~uzmer~t'Yo zawarte w wydaneJ prz:~ 
cie. n[M. Do swego celu użył Fritz von rzucem~ Je.g? rneczy. z ~la.sztoru. , me~o ks:ą~~e p. t .. „?~ary Testament., 
Opel samolotu żaglowego 0 dziewięciu ra . ~arJawic1 odpo~iedzieh ~a to row- g?zie kos~10ł katolicki l dogmaty katohc 
kietach. Przy pierwszej próbie samolot mez według utarteJ, znaneJ z procesu kie są zelzone. 
przebiegł przestrzeń 9 metrów przy dru-
giej 20 m. Dopiero trzecia próba · dała 
t:adawalniający wynik. Samolot który wa 
żył 270 kg. wzniósł się w powietrze i o-

ążył lotnisko z szybkością 150 km. 
S~ybkość przy lądowaniu opadła do 100 
km., skutkiem czego samolot przy zet­
knięciu się z ziemią doznał nieznacz­
nych uszkodzeń. Jednakże pilot, Fritz 
:vo11 Opel nie doznał najmniejszego szwan 
ku. L(PAT) 

---9001-. --· 

Zemsta polityczna 
wykonana po 17 latach 

WIEDEŃ 1, 10. Dzienniki wiedeńskie I gowo. Zamordowano 6 kolonistów. Mor­
donoszą z Białogrodu: W m1e1scowosc1 derstwo ma charakter zemsty politycznej, 
Pec nad granicą albańską dokonano mor- znaleziono bowiem przy zwłokach kartki z 
derstwa na kolonistach czarnogórskich, napisem: zemsta za rok 1912. (PAT) 
zatrudnionrch Erzy: bu.ctowie kolei eec-Ru-

Dolar gotówkowy w obrotach pozagieł· 
dowych 8,894. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
7% poż. stabilizacyjna 88,00 (w proc.) 

5% państw. poż. premjowa dol. 62,50 
-63,00-62,50; 5% konwersyjna 49.75-
50,00; 10% poż. kolejowa 102,50 (w proc.) 
8% L. Z. Banku gosp. krajowego 94.00 
( 161,68); 8% oblig. Banku gosp. kraj o· 
wego 94.00 (161,68); 

AK!CJE. . 
Bank Polski 169,75-169,50-169,75~ 

Bank Zachodni 70,00; Kijewski 90,00; Wę­
giel 67,50; Cegielski 38,00; Ostrowiec 
84,50; Starachowice 24,00; Klucze 9,00. 
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• 
, Zdemaskowanie tajnych, a niefortun-1 !mzał jaE·krawo całą abst1.rdal11ość sejmowe­

~ych zabiegów PPS. CKW. i „Wyzwole- go myślenia. Bo przecież dia panów klu­
pia" ot. zw. „~tworzenie większości par- bowiczów istniały dwie alternatywy: -
bmentamej" czyli poprostu: możność wyj- albo „szukanie porozumienia z Piłsudskim" 
6cia ze śle9ej uliczki beznadziejnej opozy- drogą przystosowania się w metodach do 
cji, - doprowadzHo panów cekaw!stów do tej fidjaszowej miary, którą On nową Pol­
'llfybuchtt nagłej wściekłości. W „Robotni- skę rozmierza, albo robienie tego choćby 

Teraz już na nic się nie zdadzą mister­
ne ściegi, któremi p. Daszyński chciałby 
,,zahaftować" tę dziurę w podszewce, a 
tern mniej chyba zdołają ją załatać grube 
nici wymyśla(1 pp. Czapińskich czy Lieber­
manów o rzeko~ej. . . . . . „słabości" czy 
też „ust~pliwości" rządu, kiedy propono­
wał wrześniową konferencję. Reprezentant 
Sejmu p. Daszyński, mniejsza o to czy for­
malnie „wysłany'• czy też nie, miał w czerw 
cu możność zwrócenia się i do premjera i 
do 9rezesa Klubu B. B. W. R. - co więcej, 
sam nawet usiłował podsuwać Marszałkowi 
Piłsudskiemu myśl o „propozycjach", 
które powinny wyjść od BBWR.! jako naj­
silniejszego klubu. Mając tę możność w 

czerwcu, wolał z niej nie skorzystać. Ma­
jąc ją ponownie wraz z całym sejmem we 
wrześniu, zrobił to samo. A dziś jego par­
tyjni towarzysze, nie mogąc przeboleć tej 
kompromitacji, że sejm zląkł się wybranej 
przez siebie samego krawieckiej alternaty­
wy, - usiłują wrzaskiem pokrywać własną 
konfuzję, bredzą o gniewie ludu- i w bez· 
silnej złości - pożal się Boże - „słabości 
rządu". 

mu dzień za dn!em ·pieni się poseł Cza- krawiecką miarą lecz w dopuszczalnych 
f>it1ski niewyszukanym wrzaskiem o „dyk- granicach. P. Daszyński majster dawnej 
taturze" i „reakcji" chc~c przygłuszyć szkoły, wolał oczywiście tę drugą alterna-
1otkliwą kompromitację partji, - w Kra- tywę. Rząd przez usta premjera śwital­

łrnwie znów na jakimś wiecu osławiony skiego dał wyraz swej dobrej woH, że i na 
,,poseł - adwokat'' Lieberman wykrzykuje takiej oczywiście w przyzwoitych grani­
patetyczne tyrady o „gniewie ludu" i o cach, płaszczyźnie gotów jest mówić z Sej­
tym pociobnych strasznościach, w innych mem. Wówczas sejmowi panowie wo~li 

Co to pomoże? Materjału, z któregt 
tworzy się Nowa Polska nie da się „naciąg­
nąć", ani „rozciągnąć" w libermanow· 
skich czy czapczyńskich wrzaskach ten 
wyraźniej słychać tylko trzask rozdzierają· 
cej się podszewki partyjnej. pliastach prowincjonalnych jeszcze inne nnie mówić". 

wielkości miotają się w białej gorączce, c- *" !!§ a itmg=ma;;wGW e+WWW:>ae+w +s*k§ilU-'fm tWS w li%! W-''#tt 14 

"Zroźnie potrząchając czerwonym paluchem 
w partyjnym bucie. 

Od pierwszej chwili urzędowania gabi­
setu Dr. Switalskiego, jako naczelne i jedy­
ne hasło P. P. S. słyszało się aż do znudze­
itia: „Precz z obecnym systemem rządów! 
:Zlikwidujemy go, jeśli sam nie ustąpi! A 
~ymczasem owo likwidowanie, tak buńczucz 
nie dzień za dniem zapowiadane, w rzeczy­
wistości „pod spodem•• wygląda tak, że 
się pokryjomu, najpierw przez „osobę trze­
cią politycznie obojętną, choć fonnalnie 
aie upoważnioną" osobę marszałka Sejmu, 
skamłało pod Belwederem o dopuszczenie 
'io głosu. ·t·"· •• na terenie tego samego rzą­
iu. „Wierzch inny, a podszewka inna". -

W pev>'nym momencie a było to właśnie 
N czerwcu w okresie historji z Trybunałem 
Stanu, trzeba było pomyśleć o jakimś 
sposobie ratunku. Misji podjął się „nie­
wysyłany przez nikogo p. Daszyński, który 
rozsypującą się podszewkę partyjn'.ł miał 

pocerować. cienkim ściegiem. Ist­
nieje jednak dobre prawdziwe przysłowie: 
;ze starego - nie uszyjesz nowego'·. - •. 

W tem cały sęk. P. Daszyński praktyk 
t. wieloletniego żywota austrjackiego parla­
mentu oraz ze sławetnego ośmiolecia dwu 
pierwszych polskich sejmów, jest niewąt­
?liwie majstrem od „cienkich robót''. Nie­
<>zczęście jednak chce, że jest majstrem daw 
uej szkoły, w której podstawową fitozofją 

kunsztu byto arytmetyczne obliczanie sy­
tuacyj. 

P. Daszyński wyświadczył zapewne 
wbrew intencjom - zgoła niedźwiedzią 

przysługę swoim partyjnym towarzyszom 
\V szczególności, a Sejmowi wogóle. .Dziś 

iv enuncjacji swojej powiada, że skierowa­
nie go przez Marszałka Piłsudskiego z je­
go inicjatywą do premjera Switalskiego i 
j prezesa BBWR posła Sławka zrozumiał 

jako odmowę ze strony MarszaHm, „Robot­
'lik" i inne !)isma oczywiście nader skwap 
iwie czepiają się tego ujęcia i tetn chcą 
również uzasadnić powody uchyknia się 

\ CKW. od konferencji, propono~anej przez 
\ premje{a. Twierdzą, że rnięttzy iedną a 

gą inicjatywą, między czerncową pety-
. c~ p. Daszyńskiego, a wrześniową propo­
iJt\ą p. Premjera. ••-•c•..::•· niema związku. 

r em jakąż to tezę karta.P"wą wy­
Nwaly kluby OPozycji po odmowie wzię­
cia Udziału we wrześniowej konferencji? 
Ni mniej ni więcej tę, że do rozmów z rzą­
dem predestynowany jest nie kto inny, jak 
marszałek Sejmu Daszyński, który Sejm 
I 
reprezentuje nazewnątrz, który jest jego 
wykładnikiem etc. etc. Dlac:~e~l)Ż to więc 
marszałek Sejmu Daszyński miał skrupuły 
rnzmawiania z premjerem świtalskim w 
'czerwcu, i chciał układać si~ koniecznie 
właśnie z samym Marszałkiem Piłsudskim, 
- skoro go we wrześniu zbiorowa opinja 
opozycji predestynowała do takiej właśnie 
misji reprezentowania Sejmu w rozmowach 
z Rządem? Mimowoli i zapewne wbrew 
1 

Oli - o. Daszyński swoię, enunciacią wy-

o 
pod adresem 

Na głowy zwolenników nieograniczo­
nego sejmowładztwa spadł niespodziewa­
ny cios, ze strony z której najmniej się 
tego zapewne spodziewali. 

Na szpaltach „Kurj era \Varszawskie­
go" (Nr. 263), który naogół zwłaszcza 
w artykułach B. K. „basuje" prawico­
wej opozycji sejmowej znany specjalista 
prawa konstytucyj~1ego prof. Cybichow­
ski zamieścił artykuł p. t. „Zagadnienie 
Budżetu". Autor zaznacza na wstępie 
że projekt budżetu jest dziełem specjali­
stów wchodzących w skład władzy wy­
konawczej i tworzących armję, której 
kwalifikacje u nas były początkowo sła­
be, lecz z czasem stały się bardzo poważ­
ne. Gdy się porówna administrację pol­
ską z r. 1919 - pisze dalej prof. Cybi­
chowski z apatatem ad.rJ.'linistracyjnym 
chwili bieżącej, spostrzega się wielki po­
stęp chwalony nieraz przez zagranicę. 
Największy jest poziom urzędów central 
nych, a więc ministerstw, a właśnie one 
wywierają wpływ rozstrzygający na re­
dakcję budżetu. Nasza administracja 
niższa i wyższa nie jest doskonała lecz 

praw y 
zwolenników nieograniczonego 
sejmowładztwa 

jako całość nie budzi obaw. Należy dolbudżetu, władza wykonawcza patrzy ni~ 
lepszych w Europie. Wystawiając tak raz z trwogą na pracę budżetową parla-
pąchlebne świadectwo organom admini- mentarną, obawiając się zewucia har­
strncyjnym rządowym prof. Cybichow- monji swego mozolnego dzieła". 
ski mniej jest zachwycony specjalistami Innemi słowy: poziom SI>ecjalistów 
sejmo"tfmi. Stopniowy wzrost kwalifi- rządowych, układających budżet państwo 
kacyj organów władzy wykonawczej - wy według świadectw prof. Cybichow­
pisze profesor - nie posiada swego od- skiego w ciągu dziesięciolecia naszej nie­
powiednika w dziedzinie władzy ustawo- podległo~ci podniósł się znacznie. Nato­
da.wczej, czyli przedstawicielstwa naro- miast w Sejmie poza kilkoma poważny„ 
dowego, którego poziom od czasu 1919 r. mi specjalistami tkwią dzisiaj jak to by. 
nie wiele się podniósł. ło i dawniej rzesze ludzi niezdolnych de 

Izby nasze mają poważne grono jakiejkolwiek analizy cyfr budżetowych. 
znawców, lecz obok nich jest wielka By zaś nieuctwo swe zamaskować wobec 
rzesza tych, którzy nie obdarzeni specjal „szanownych wyborców" nieuki sejmo­
nemi przymiotami redaktorów budżetu we zabawiają się bądź psuciem możliwie 
nie analizują kryty(!znie cyfr budżetu, skonstruowanego przez specjalistów rzą­
lecz zajmują się polityką rządu, której dowych dzieła, bądź wygłaszają mowy 
!ic7-bowo ująć się nie dn, dlatego niema nie mając?. żadnego związku z istotą bud· 
charakteru budżetowego. żetu państwowego. 

W przemówieniach budżetowych po- Prof. Cybichowski dotyka też poru· 
słów uderza nieraz brak poglądu na ca- szonej przez Marszałka Piłsudskiego spra 
łość gospodarki państwowej, wnioski po wy t. zw. luzów budżetowych. „BuO.żet 
selskie, zmierzające do podniesienia wy- dotyczy przys1złości i zawiera przeważnie 
datków w źle zrozumianym interesie liczby tylko w przybliżeniu określone 
wyborców często nie liczą się z całością gdy np. wskazuje zgóry dochód z ceł i mo 

!!!!!!!1!!~!!!!!!!!1!1!!!!11!~!1!1!!!!11!~~!!!11!!!!!!~~~!11!!!1!!1!1!!!!11!!!1!!!!'11!!!!!!!!!!!!!~~~~11!!!!!!~1!!!!!1!~!1!1!!!!11!~~~!!!!!!!!!!'!~~ nopoli, albo wydatki na pensje i emery­
tury. W$kutek płynności budżetu jego 
wykonawcy korzystają z wielkiej swobo­
dy, która jeszcze się wzmaga przez pra 
wo przesuwania opozycyj budżetowych 
czyli t. zw. virement. Prawo to jest tern 
większe, im mniejsza jest specjalizacja 
budżetu''. 

Wiluś rozdaje ordery o •• ·· 

Profesor, który pomagał jego wnukowi przy 
uzyskaniu doktoratu, został odznaczony 

Berlińskie sfery nacjonalistyczne są I data. W tej samej „Vossische Ztg" umie 
przedmiotem pikantnego skandalu, który szczony jest pod listem prof. Bernharda 
ma swój początek w demokratycznym pro drugi list, w którym niej. dr. Marum z 
teście z powodu faworytowania przy pro- Frankfurtu nad Menem stwierdza, że 
mocji na doktora drugiego syna byłego prof. Bernhard otrzymał po egzaminie 
kronprynca, księcia Louis - Ferdynan- ks. Louis Ferdynanda list z podziękowa­
da. Promotor księcia i przyjaciel Hugen- niem od dziadka młodego doktora, eks.­
berga prof. Ludwik Bernhard, zamieścił kajzera, który pozatem odznaczył profe­
w nfodzielnej „Vossische Zeitung" list sora republikańskiego uniwersytetu do­
otwarty, w którym protestuje przeciwko mowym orderem Hohenzollernów. Autor 
niesłusznym zarzutom i zaznacza, że ksią- listu ironicznie zapytuje, czy stary Lieb­
żę Louis Ferdynand zdał swój egzamin knecht podobnieby się odwdzięczył profe­
doktorski z odznaczeniem „cum laude", sorowi, któryby egzaminował jego wnu­
ale gdyby nie był księciem, toby otrzy- ka, i czy nadawanie orderów przez wy­
mał „magna cum.laude", gdyż !Zarówno gnańca w Doorn nie jest zbyt wielka bez 
jego praca, jak i ustny egzamin wykaza- czelnościa. 
ły wielkie zdolności i dużą wiedz~ kandy-

Na męczeńskiej ziemi białoruskiej 
zwarł front polskości 

przeciwko wschodniem.u barbarzyństwa 
W „Trybunie Radzieckiej" ukazał się 

artykuł jakiegoś Wróblewskiego, oma­
wiający życie Polaków na Białorusi so­
wieckiej. 

Autor artykułu stwierdza między 
wierszami, iż gdy ludność białoruska u­
lega ze stosunkową łatwością wpływom 
komunistycznym, ludność polska broni 
się mężnie przeciwko tym wpływom, za­
pominając o różnicach społecznych 
przed obliczem wspólnego wroga. 

Polacy w ZSRR - jak stwierdza 
Wróblewski - stanowią zwarty jednoli­
ty front narodowy, którego hasłem jest 
„Polak powinien vomagać Polakowi"· 

O ten jednolity front rozbijają się 
wszystkie próby podzielenia ludności pol 
skiej w ZSRR na wrogie obozy klaso­
we. Gdy władze sowieckie aresztują za­
możnych rolników polskich, mniej za­
można część ludności polskiej wstawia 
się natychmiast za aresztowanymi, na­
tomiast zamożni rolnicy Polacy starają 
się ulżyć niedoli swych rodaków. 

Pismo dopatruje się w tern skutków 
kontr - rewolucyjnych wpływów du­
chowieństwa katolickiego i domaga się 
od władz sowieckich zwalczania tych 
wpływów i spotęgowania akcji kolekty­
wizacyjnej na wsi polskiej w ZSRR~ 

Prasa opozycyjna jak \Viadófr1o z po­
wodu „luzów budżetowych" podniosła 
wielki alarm traktując je jako zarnad 
na najświętsze prawa Sejmu, jako 7.IDU· 

szanie go do samobójstwa i t. d. 
Inaczej sprawa ta przedstawia się '\\ 

oczach -objektywnego uczonego, który 
nawet na szpaltach „Kurjera Warszaw­
skiego" nie zawahał się pod adresern 
„sejmowych specjalistów'' budżetowych 
wypowiedzieć słów gorzkiej, lecz zasłu· 
żonej prawdy. 

•:• l&OilCE +:• 
Napiórkowskiego 28 _ , 

Dziś i dni następnych 

ZUZIA 
SAKSOFONISTKA 

Ekscentryczne przygody miłosne 
studentki 

w roli głównej 

ANNY ONDRA 
??? Następny program ??? 

Tułaczka Księżny Trubeckie.i 
Początek w dni powsz. od godz. 5, 
7 i 9, w soboty, niedziele i święta o 1 

Orkiestra pod kierunkiem 
Romualda Ulatowskiego 
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Wprowadzenie ceł przywozowych od zboża 
Na ostatniem posiedzeniu Komitetu 

ekonomicznego Ministrów Rząd postano­
wił wprowadzić cło przywozowe na owies 
i jęczmień w wysokości 11 zł. za 100 kg., 
na kukurydzę, groch, fasolę i grykę -
zł. 6. 

Owies w porównaniu do innych zbóż 
jt.~t rośliną mało wymagającą i może być 
uprawiany na gruntach gorszych. Prócz 
tego, uprawa owsa nie pociąga za sobą 
koniec~no3ri zwiększania nakładów pienię 
żnych na meljoracje i nawożenie, gdyż 
owies może dawać zadawalniające plony 
na gruntach wilgotnych i o słabszej sile 
'la wozowej. 

Owies w Polsce prawie wyłącznie u­
łytkowany jest jako pasza. 

Możliwości rozszerzenia uprawy owsa 
aą niGograniczone, albowiem można go 
zasiewać na całym obszarze Polski. Obec 
u.ie uprawa owsa wynosi ok. 11 proc. 
gruntów ornych. Mniejsza własność (po­
niiiej 50 ha) zajmuje ok. 80 proc. obsza­
ru uprawy owsa, większa zaś (ponad 50 
ba) około 20 proc. 

Międzynarodowy handel owsem, w sto 
1unku do innych zbóż, nie odgrywa wiel 
kiej roli: światowy przywóz owsa w 
1922-27 r. wynosił 2,6 proc. produkcji 
ogó'lnej owsa, podczas gdy np. światowy 
prz~óz pszenicy przewyższa 22,5 proc. 

Znaczenie owsa dla obrotu gotówko­
wego gospodarstw wiejskich i dla wewnę­
trznego handlu owsem jest mało. 

Za wprowadzeniem cła przywozowego 
od owsa przemawia m. in. również i mo­
tyw równorzędnego traktowania produ­
kcji zbożowej. Istnieją już w Polsce cła 
przywozowe na pszenicę i na żyto. Ana­
logiczna ochrona celna, zastosowana do 
owsa, utrudniając mu wstęp z zagranicy 
wzmocni jego wartość w kraju i nie spo­
woduje nieopłacalności jego uprawy. 

Jęczmień wymaga, jak pszenica, ~gleb 
Jasobniejszych oraz odpowiedniego nawo­
ienia, zwłaszcza nawozami potasowemi. 

Jęczmień bywa używany na paszę 
dla inwentarza, na produkcję kasz i na 
słód dla browarów i gorzelni. Odpowied­
nio do tego istnieje kilka handlowych ga 
tunków jęczmienia. Najbardziej cennym 
test jęczmień browarny. 

W roku 1928 obszar zasiany jęczmie­
niem wynosi w Polsce 6,'3 proc. ogólnej 
powierzchni gruntów ornych (w Czecho­
słowacji 12,3 proc„ w Rumunji 14 proc. 
i t. d.) Z ogólnego obszaru uprawy jęcz­
mienia na mniejszą własność przypada w 
Polsce 79 proc„ na większą 21 proc. 

~ię~zynarodowe obroty handlowe ję­
ezm1eruem są wy~sze, niż obroty żytem i 
owsem, ale niższe od obrotów pszenicą. 
światowy przywóz jęczmienia wynosił w 
r. 1922-27 8.6 proc. produkcji ogólnej 
(zaś żyta 4,5 proc„ owsa 2,6 proc.) Jak­
kolwiek produkcja jęczmienia w znacz­
nej większości pr~eznacz-ona je~t na wła­
sną konsumcję gospodarstw, dla obrotu 
gotówkowego jęczmień posiada większe: 
znaczenie niż owies. Pewnem udowodnie­
niem powy.ZSzego faktu jest statystyka 
naładunków kolejowych. Otóż naładunki 
kolejoW\l jęczmienia wynoszą około 15,1 
proc. podczas gdy owsa tylko 9, 7 proc. 

Biorąc pod uwagę, ii naładunki kole­
jowe na wywóz zagranicę wynoszą 1,1 
proc produkcji, t. j. prawie tyle, co nała­
dunek na rynek wewnętrzny łatwo stąd 

wywnioskować, jak decydującą rolę od­
grywa rynek zagraniczny w zakresie 
kształtowania się cen jęczmienia. Jednak­
że naogół ceny jęczmienia w kraju są 

niższe niż na cynku światowym, a czasa., 
mi nawet różnice te dochodziły do 5CI· 
proc. 

Produkcja jęczmienia w Polsce może 
się dobrze rozwijać tylko w ramach o--
ćhrony celnej, bowiem przy stosowaniu 

r Y n k .1• ochrony celnej, do innych zbóż oraz bez~ 
cłowym przywozie jęczmienia łatwo mógł 

Surowcor w wio" k1·enn1·czych by się załamać stosunek opłacalności jęc1 
mienia, co groziłoby zmniejszeniem upra 

Swiatowe 
Si1lne wahania cen bawełny w ciągu 

sierpnia ustąpiły zwyżce, która utrzyma­
ła się we wrześniu. Haussa spowodowana 
została gwałtownemi deszczami w Texa­
się, z powodu których zbiory na 1 wrześ­
nia oceniano na 14,83 miljonów tonn wo­
bec 15,40 milj. tonn według oceny z przed 
miesiąca. Należy się więc liczyć z mniej­
szą podażą bawełny amerykańskiej na 
rynku i ze zwyżką cen. Ostatnia ocena 
zbiorów bawełny indyjskiej zapowiada 
przyrost o 4 i pół proc. w porównaniu z 
bardzo pomyślnym ubiegłym rokiem. Ce­
ny bawełny indyjskiej kształtowały się 
ostatnio zniżkowo. Znawcy zachodnio -
europejscy przewidują poważniejsze 
wkroczenia bawełny indyjskiej na rynek 

i amerykańskiej powinny być i przez nasz wy tego zboża. Cło przywozowe chrom 
przemysł uwzględnione. również ceny jączmienia przed zbyt sil·' 

Urodzaj bawełny indyjskiej przedsta- nemi wahaniami w stosunku do cen świł 
wia się w roku bieżącym bardzo pomyśl- towych. 
nie szczególnie dla Aschmuni. Kukll!Y~za. Produkcja. kukury~:r " 

Na rynkach wełnianych wobec rozpo- Polsc~ me Jest dostateczme rozWlillęta, 
częcia sezonu w Australji panuje chwilo- a~bowiem wymaga gle!? _zasobnych, ~łu· 
wy spokój. W Liverpoolu ostatnio nie za- ~1~g<? okresu wegetacJI i znacznych ilo-
wierano większych tranzakcyj. sc1 c~epła. . . 

Na rynku lnianym większe zmiany Z1:;irno kllk1;1rydzy posiada wiel?stron· 
nie zaszły. Wobec dobrego urodzaju w ne zuzytkowame. Kukury?za zuz~a~a 
Europie, a zwłaszcza w Rosji na.leży spo- bywa na p<>karm dla ludzi, !1~ paszę i. Jar 
dziewać się znacznej podaży. ko surowiec dl8: kr?Chmalm 1. go7zelru. 

Na rynku konopi koniec sierpnia za- Obszary zas1e~ow, plony i zbiory ~· 
znaczył się lekkim spadkiem cen. ~urJ'.'dzy w os~truch la~ch przed.stawia,.. 

W dziale juty strajk w lndjach spo- Ją się w spo.sob następuJący: 

europejski. · 
Bawełna ta w Polsce dotąd nie odgry­

wa poważnej roli, jednakowoż zmiany 
zachodzące w cenach bawełny indyjskiej 

wodował obawy o zaaprowidowanie ryn­
ku, co spowodowało dalszą zwyżkę cen. 
Popyt na jedwab surowy był stale bardzo 
mocny. 

Rozkwit życia ekonomicznego Rumunji 
dzięki wzmożeniu się eksportu produktów rolnych 

Według obliczeń rumuńskiego mini­
stra skarbu Popowici, tegoroczny eks­
port produktów rolnych z Rwnunji sta­
nowić będzie wartość 30-35 miljardów 
leji, co stanowi zgórą 1.5 miljarda zło­
tych. 

Eksport ten finansowany będzie prze7 
Rumuński Bank Narodowy, a uzyskane 
z eksportu waluty obce użyte będą na sta 
bilizację leja, co znacznie wzmocni pod­
stawy życia gospodarczego tego kraju. 

Wraz z ożywieniem się eksportu Ru­
munj a bez obawy o swój bilans handlo­
wy będllie mogła wzmóc swój import, co 

przyczyni się do zbliżenia gospodarczego 
z Polską oraz z krajami naddunajskiemi. 
Podstawą porozumienia finansowego 
tych państw będzie zmieniona niedawno 
taryfa celna. Wielką rolę w tym kierun­
ku odgrywać będą również ustanowione 
ostatnio wolne strefy w portach rumuń­
skich. Strefami temi zainteresowała się 
m. in. Brazylja, która zaproponowała rzą­
dowi rumuńskiemu utworzenie uprzywi­
lejowanej bazy dla eksportu kawy brazy­
lijskie) do wszystkich rynków wschod­
nich. 

Polacy za oceanem 
Poczucie polskości wśród młodzieży wzrasta 

Dzienniki polsko - amerykańskie I jak również narodowej. Ginie powoli tak 
stwierdzają, iż poczucie polskości wśród zwany „inferiority complex" (poczucie 
młodzieży polskiej urodzonej w Amery- niższości) w stosunku do Amerykanów 
ce, zwłaszcza wśród inteligentego odła- niższej krwi. Rodacy nasi zaczynają się 
mu, stale się podnosi i róść będzie w dal- czuć Amerykanami, nie gorszymi od in-
szym ciągu, równomiernie ze wzrostem nych, lecz raczej lepszymi, zaczynają 
mocarstwowości potęgi Rzeczypospolitej. odnajdywać twardy, polski i chlubny 
Oto com. in. pisze w tej sprawie dzien- grunt pod nogami i stąpać coraz śmielej, 
nik „Nowiny Polskie": „Powoli, ale sta- z głową nie zadartą pusto, ale śmiało 
le zaczyna się budzić wśród naszych A- podniesioną, wiedzącą czego chce i do cze 
merykanów polskiego pochodzenia duma go dążY."• 
narodowa i poczucie godności osobistej, 

,,Krzywdy'' na eksport 
Z hajdamackiej kuźni prowokacyj 

W rezultacie tego ukraiński klub 
sejmowy wniósł zażalenie do Ministerst­
wa Spraw Wewn. Z całą bezczelnością 
starali się interpelanci, własne niedbal­
stwo zrzucić na władze, jakoby rozmy­
ślnie niszczące piękny cmentarz siczo­
wych strzelców. 

Nie chodziło im oczywiście o efekt 
swego wystąpienia wewnątrz państwa, 
ile o wywołanie wrażenia zagranicą. In­
spirowana przez panów Celewiczów i 
Demków za pośrednictwem „łączników" 
berlińskich, prasa niemiecka opisywała 
tendencyjnie ten wypadek. 

Ale to jeszcze było mało. Bajkę o 
krzywdzie trzeba było rozdmuchać jesz­
cze bardziej. P. Demko zaprosił więc 
niemieckie stowarzyszenie akademickie z 
Freiburgu, aby zajęło się mogiłami w 
Protutorach, gdyż obok strzelców ukra­
ińskich leżą tam również żołnierze nie­
mieccy. 

Akademicy niemieccy jednak nie 
przyjechali, a wówczas zawiedziony 
Demko próbował urządzić wiec demon­
stracyJny z powodu ekshumacji. Kiedy 
jednak ludność miejscowa nie poszła na 
lep tej agitacji wówczas undowcy usiło-
wali sprowokować zajścia z policją, 
chcąc widocznie zasłużyć na względy 
swych zał1:raniczny~h „opiekunów''• 

Rok Powierzch. zasiewów. Plony. Zbiory. 
1924 84.900 ha ll,1 q. 94.160 t. 
1925 86.100 ha 9.0 q. 77,320 t. 
1926 87.3000 ha 10.6 q. 92.850 t. 
1927 87.700 ha 10.2 q. 89.390 t. 
1928 90.600 ha 9.4 q. 85.040 t. 

W uprawie kukurydzy największy 
udział posiadają województwa stanisława 
wskie i tarnopolskie, produkując ok. 95 
proc. zbiorów. Na pozostałym obszarze 
Państwa kukurydza jest hodowana w 
bardzo nieznacznych rozmiarach, choć U· 
prawa jej może i powinna być rozwinię· 
ta. 

światowa produkcja kukurydzy wy. 
nosi średnio rocµi..ie około 110 miljonów 
ton, czyli o 10 proc. więcej aniżeli psze­
nicy i o 20 proc. więcej od światowej pro · 
dukcji ryżu. 

Głównymi producentami są następu• 
jące kraje: 

Stany Zjednoczone dające 65 proc. 
światowej produkcji. 

Argentyna 7 proc. świat. produkcji. 
Rumunja 4 proc. świat. produkcji 
Brazylja 3,5 proc. światowej produk· 

cji i t. d. 
O ile wywóz kukurydzy z Polski pra 

wie nie istnieje, o tyle przywóz jest doś~ 
znaczny, a mianowicie: 
1925-26 - 12.580 ton za 2.032.000 zł. 
1926-27 - 119.868 ton za 33.344.000 zł. 
1927-28 - 72.236 ton za 25.001.000 zł. 
1928-29 - 20.559 ton za 8.596.000 zł. 

Wprowadzenie cła na przywóz kuka-! 
rydzy powinno zachęcić nasze olnictwo 
do rozszerzenia obszarów, przeznaczonych 
pod uprawę kukurydzy, choćby tymcza. 
sem tylko do granic samowystarczalno­
ści. 

Ce~y surowca skórzanego 
w Niemczech 

Prasa niemiecka, rozpatrując przy• 
czyny upadku niemieckiego przemysłu 
skórzanego, za główną z nich uważa zbyt 
wysokie ceny surowca niemieckiego. Zda.­
je się, że jednak muszą być inne przyczy„ 
ny niedomagań wspomnianego przemy. 
słu, gdyż obecnych cen surowca nie moż.. 
na uważać za wysokie. 

Porównanie cen wszystkich gatun• 
ków surowca skórzanego na głównym. 
niemieckim rynku skórzanym (Ham-
burg) w okresie od 1 stycznia do końca 
lipca 1928 r. z cenami notowanemi w 
tym samym czasokresie bieżącego roku, 
wykazuje w każdym miesiacu i w ka~ 
dym gatunku surowca poważną zniżkę, 
wynoszącą naogół przeszło 40 proc. :w' 
stosunku do ubiegłego roku. 

Bezrobocie na Sląsku maleje 
Urząd wojewódzki komunikuje, że w 

czasie od 11 do 18 b. m. liczba bezrobot­
nych na terenie województwa śląskiego 
zmniejszyła się o 261 osób i wynosiła 
5,563 osób. Z tej cyfry przypada na gór· 
nictwo 67 4, hutnictwo 183, hutnictwo 
szkła, przemysłu: metalowy 841, włó­
kienniczy 337, budowlany 168, papierowy 
40, chemiczny 7, ceramiczny 19, drzew­
ny 55. Wykwalifikowanych bezrobotnych 
było 157, niewykwalifikowanych 2.411, 
rolnych 17, umysłowych 65'k - e „ 



Na dachu 
Tak jak w Paryżu obowiązuje tury­

st1;! zwiedzenie Louvre'u, w Londynie -
Britisch Museum, w Wenecji - pałacu 
dożów, tak w NowY]11 świecie czekają na 
nas inne cuda: w Chicago jedyne w swo­
im rodzaju rzeźnie, w Detroit - fabry­
ki Forda, a w New - Yorku - 58--me 
piętro Woolworth'a. Najwyższy drapacz 
wśród nowojorskich olbrzymów. 

·wsiadamy do windy. Express -
winda odpowiada istotnie swej nazwie. W 
ciągu kilkudzies~ęciu sekund jesteśmy 
na górze. Pęd tak silny, że jeszcze przez 
.kilka minut I>O wyjściu odczuwa sie nie­
miły ucisk w uszach. Na szczycie okrą­

.gły oszklony taras. Znów ucisk, tym 1·a­
zem w gardle - z zachwytu, ze wzrusze­
nia. Widok, jaki się roztacza -. nieza-
pomniany. Szafir oceanu łączy się z nie­
•bem, jedynie gdzieś w dali blad<t podłuż­
na kreska - to horyzont. Słońce praży 
mocno. Zasłonięte ręką oczy szukają w 
dali posągu Wolności. Jest! Maleńka, por-
celanowa figurynka, a hen przed nią jak­
by rozpływające się w lażurze oceanu sta­
teczki. Bł~kit nieba, błękit wody! Pomi­
tmo upa1n€go dnia wiatr w górze tak wiel 
)ci, że nawet głowy wychylić nie można. 

Z lewej strony: Miasto. Wielomiljono­
"!NY. olbrzym. Stąd, z góry widzi się do­
piero nieskończoną ilość aleji i streetów, 
podziwia się, jak prosto i mądrze było to 
miasto budowane, dzięki czemu nawet 
d~ieclro może się tam zorj entować. Ulice 
przecinają aleje, a .kaida z ni~h ma swój 
:kolejny nmner. Słynna Fifth Ave, dzieli 
eały New - York na zachodni i wschod 
ni. I stąd wygląda, jak szuflada o bardzo 
lwYsokieh ściankach, a w głębi jej wre 
TUch. Male samojaździki poruszają się 
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Od wtorku dn. 1 do ponie­

~ałku dn. 7 października 29 r. 

OBIET 
PotfGŻDY dramat erotyczny. 

w roli głównej: 

GRETA GARBO 
Początek seansów w dni powszed­

nie o godz. 5. 30 7. 30 9. 15. w sobo­
ty o godz. 4-ej. w niedziel" o godz. 
3-ej. 

„TIASLO" z dnia 2 pa,ździernika 1929 r. 

Dante, a 
Sensacyjne 
Wielką sensację wzbudziła w kołach Dantego, napisanego w 300 lat później. 

literackich włoskich i hiszpańskich ksią- \V podaniach tych widzimy Mahometa od 
żka, wydana przez uczonego hiszpańskie- bywającego fantastyczną wędrówkę noc­
go A. Palaciosa i zatytułowana: „Dante ną w towarzystwie nieznajomej osoby, 
a Islam", oraz artykuł profesora i po\vie- która ukazała mu s;..~ nagle. Na tamtym 
ściopisarza włoskiego Ettore Allodoliego, ś1viecie muzułmail.skim widzimy piekło, 
zamieszczony w cza$opiśmie „Augustea", uderzająco podobne do piekła dantejskie­
zawierający nade1· interesujące rewcla- go. Przy wejściu do piekła muzułmań­
cje o wpły\Yach mistyki muzułmańskiej skiego stoi stróż, który zabrania l\faho-
na Dantego w jego poemacie „Boska metowi wstępu. Scena ta przypomina 
Komedja". zakaz Charona. Poza tern w legendach 

P. Palacios, znakomity arabista oraz muzułmańskich jest mowa o olbrzymim 
członek akademji królewskiej w Madry- kogucie, którego zielon ciała ozdobion 
cie, dowodzi w sposób „niezaprzeczal- był piórami oślepiającej białości i który 
ny", że Dante korzystał w swym znako- przypomina orła niebieskiego w „Boskiej 
mitym poemacie z licznych starożytnych Komedji". 
lege!'ld muzuhnańskich, datujących się · z P. A. Palacios dowodzi, że Dante był 
pierwszych wieków średniowiecza i z wtajemniczony w mistykę arabską i lo­
kilku legend z IX-go stulecia ery chrze- brze znał ludową poezję islamską ,z któ­
ścij ańskiej. Legendy te tyczą się wędrów rej czerpał natchnienie dla swej twórczo 
ki nocnej proroka Mahometa z Mekki do ści poetyckiej. Nie znaczy to bynaj­
Jerozolimy, a stamtąd do siódmego nie-,mniej, aby jego „Boska Komedja" była 
ba. Łatwo zauważyć, że posiadają one plagjatem, lecz raczej, że był on genju-
raiące podobienstwo z treścią utworu szem wszechwiedzy. 

-----0001---

Mac Donald w „Białym Domu" 
zajmie apartament Lincolna 

Premjer angielski Mac Donald, wyru 
szył już - jak wiadomo - do Stanów 
Zjednoczonych. Na przyjęcie angielskie­
go gościa przygotmrnne już jest wszyst­
ko w Waszyngtonie. Podczas swego poby­
tu w „Białym Domu" Mac Donald zaj­
mować będzie t. zw. apartament Lincol­
na i sypiać będzie w olbrzymicm łożu -
2.40 cm. długie, 1,80 cm. szerokie 
którn nieszczęśliwy prezydent Lincolu 
zamordowany w 1865 roku) sprowadził 

sobie swego czasu z Springfield. 
Oprócz łóżka w apartamencie tym 

znajdują się jeszcze cztery meble, które 
ongiś nal~żały do męczc11skiego prezy­
denta Lincolna. Od 25 lat apartament 
ten służył za pokój gościnny rozmaitym 
dostojnyn• gościom, którzy kolejno od­
wiedzali Biały Dom. Jest on również 
czemś w rodzaju muzeum, pr:::eznaczo­
nego dla uwiecznienia pamięci Lincolna. 
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Katastrofalny stan finansów 
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Dziś i dni następnych 

Salonowy komedio-dramat p. t. 

GDY NOC 
ZA ADNIE •. 
W. roli głównej ulubieniec pit;knych łopzia11,ek 

HARRY LIEDTKE 
oraz jego pit<kna partnerka 

AGNES ESTERHAZY 
Nadprogram: 

KOMEDJA AMERYKAŃSKA 
w 2 aktach 

Muzyka M. L!DAUERA 
Na pierwszy seans cod z. od godz. 4.30-6 po 
poi., w soboty i niedziele od 2-3 ws:z:ystkic 

miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

&Lil 

. ___ , 
aa acmm 
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~1„ WHITMAN CHAMBERS 34 •1 cowa, to jego znaJomość psychologji mistrzów patelni 
nie pozostawiała nic do życzenia. 

żyły, serce wezbrało ogniem, a depresja siopnial.a ja.I;' 
śnieg pod gotującą wod<1. Don Kojocie! Trochę ujemne 
nazwanie ze strony i1'ewiedzących, ale od Gayle kom~ 
plement wyzwanie, zobowiązanie„. : „DO KOJOT"~ 

: PRZEDRUK WZBRONIONY. .~ 
. o . . ...... . ............................. !QI 

Solidne śniadanie 'VVprawiło młodzieńca w dobry hu­
mor, który objawił się na wstępie z kucharzem. Jedna­
kowoż, idąc przez plac w kierunku domu Dorringtona, 
poczuł nowy przypływ depresji. Na kopalni panowała 
cisza. Ale to inna cisza, niż kiedy zawieszano roboty z 
powodu święta - cisza klęski, cisza przegranej . 

W czystem porannem powietrzu unosił się słaby, 
B.uszył ku drziom. nieomylny zapach palą.cego się drzewa. 
- Gdzie jesteś, wo&l? Muszę się wyszorować. Wbiegł po schodach, przebył szeroką werandę i za-
Wlaśnie :posilał się piątą porcją gorących racu- pukał do drzwi. Serce zaczęło mu bić jak szalone. 0-

~hó-w, z jednem okiem, utkwionem w swój talerz, a dru- garnął gą nagły głód widok (;ayle, jej głębokich oczu, 
giem skierowane.ro na półmisek, stojący na środku stołu, blyszczących czarnych włosów i trochę melancholijnej, 
z którego szybko llhywało1 kiedy na widowni ukazał miłej twarzyczki. Czy ona mu otworzy, c:z.y jej ojciec'! 
się ospały kuchar.&. - · ' O, oto stanęła przed nim, lekko uśmiechnięta, pro-

- Stary chce się z wami widzieć, 'Lawrence - o- sząc aby wszedł. 
znajmil głośno. - SkońcrbYliście już jeść, więc marsz - Dzieńdobry ! - rzekła. 
stąd i pozwólcie się muchom posilić tym 6yropem, coś- Ale nie była to ta Gayle, której się spodziewał. 
de to go rozleli. Oczy miała głęboko podbite z powodu nieprzespanej 

- Ja? Skończyłem. jeść? nocy, twarz bladą i dziwnie chudą. Melancholijny wy-
Do~ Kojot podniósł zdumione oczy. raz, który go najprzód do niej poci<!gnął, zaznaczał s1ę 
- Zjedliście piętnaście racuchów, nieprawda? - bardzo silnie. 

.dł.grzmiał grubas. - Piętnaście! Rachowałem. Jak na - Dzieńdobry paui - odpowiedział z uśmiechem 
j ednego człowieka - to trochę za dużo. Don Kojot. - Jak się pani dziś czuje'? 

Don Kojot pokiwał z żalem głową. - Mówiąc banalnie, tak, jak się tego można było 
- 1\facie rację, połciu słoniny! Pewnie, że l)iętnaś- .spodzie vać - roześmiała się nerwowo . 

.ti~ to trochę za wiele - urwał prostodusznie - jeżeli Don Kojot potrząsnął żałośnie głową. 
idzie o takie podeszwy. - Ciężka to była noc dla nas wszystkich. Kucharz 

Uchylił się od wymierzonej w siebie miotły i, tyle I powiedział mi, że ojciec pani chce się ze mną widzieć. 
~obie robiąc z wrzaskliwych protestów kucharza, co z I -Tak. Proszę siadać - Don Kojocie! 
· rz. ęc. zenia natr.ętnej muchy, wyszedł wolno z jar ·11ni. W czarnych oczach zaświeciła wesoła iskierka. Mło-
~cżeli :wiedza Don Koiota. o kobietach była nader szki- dy człowiek poczuł, że krew ruszyła mu galonem nrze~ 

- Tatuś i pan Chandler kończą jeść śniadanie -
dodała panienka. - za chwilę przyjdą. 

Słowa te padły jak cień na słońce, zaćmiły świat i 
czoło Don Koj oia. Chandler! T:rlko nazwisko, dwie sy· 
laby. Jaka drobna rzecz może spowodować zaćmieuie 
słońca! 

Wział w milczeniu wskazane sobie krzesło, usiadl i 
driącemi leklrn palcami zwinął sobie papierosa. Za~ 
uim go zapalił, spojrzał na nią, pytając oczami o po­
zwolenie. Skinęła głową. 

- Ależ, proszę - rzekła. - Nie potrzebuje się pan 
krępować. 

Dziękuję. : , 
Gayle usiadła obok niego. Musiała odczuć, że ogarnę­

ło go skrępowanie, bo milczała, nie usiłuj<!C nawiązać 
rozmowy. 

- Może mi pani opowie kiedy hfaiorjQ Don Yisio-­
ia - odezwał się wko(1cu Lav.Tcnce. - Z\vażywszy na 
to, że zostałem ochn:czouy podług niego, powinicncin 
wiedzieć, co to był za Jed-.::n . 

- Z przyjemnością - odpowiedziała dziewczyna. 
- Ale musiał pan coś o nim czytać, choćby w szkok. 

Zaprzeczył ruchem głowy) i na jego szerokich ,..,.~lr· 
gach ukazał się cień uśmiec.:hu. 

- Nie. Niebardzo wiem, co to szkoła. Moje stth'iJa 
prędko się skończyły. Ocl trzynastego roku życi'.l . mu· 
siałem na siebie pracować. I od tego czasu haruJę l ha­
ruię. 

- Ależ pan jest inżynierem g·órniczym! 
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Kl'łONI ICA 
h DZIS: 

P AŻDZIER NIK i Ańiołów Stróżów 

JUTRO: 
Ewalda 

Tragiczne dziej 

ążrzekomoza iłynafr 
małżenstwa 

• nc 2 
ŚRODA 

Ws. słońca l'• 5 m. 37 
Zachód „ g, 17 m. 16 

powraca 
i zastaje 

po dziesięciu latach 
źonę zaślubioną innemu Ws. ksic:iyca l?• 5 m. l 

---- zachód " g. 17 m. 44 W d11iu wczorajszym przy ulicy Wól­
czat1skiej w mieszkaniu pp. Rajgrodzkich 
rozegrał się finał niezwykle tragicznego 
splotu wypadków. 

na każdy list. służył bowiem z nim razem w jednym plu.: ---<~-· ·--

,,Hasło" od.znaczone 
na Po W.K. 

Rada Główna Powszechnej Wystawy 
<itajowej w Poznaniu przyznała Redakcji 
naszego pisma Dyplom Zr.sługi za pełną 
poświęcenia propagandę idei P. W. K. 

l{omunikat 
Łódzka Straż Ogniowa Ochotnicza 

~raca. się ninicjszem do W. Panów 
vVłaścicidi Nieruchomości, z uprzejmą 
prośbą o przesłanie zebranych ofiar na 
11sty wraz z listami wprost do kancelarji 
r/iozkiej Stra~;y Ogniowej Ochotniczej 
ul. Sienkiewicza 54 w godzinach od 9-
18-aj (6-ta wieczór). 

Dla udogodnienia \V.Panom Wła.ści-
:ielon:. N ierm:homości Przedmieść, przyj 
mujemy '1fiary zebrane na listy· wraz z 
fo;t.'lmi również i w oddziale la na Bału­
tach, ui. Zgierska 4'1, I-ym ul. Kon­
:>tantynQ.v·..,ka 4. (11-go ListopP.da) 
w IY.-vm ul. Napiórkowskiego 61, 

Rejestracja mężczy?n 
?'ocznika l 911 

\V dniu Jutrzejszym wmni zgłosić 
s~~ do rejestracji mężczyźni urodzeni 
w roku 1911 w godzir.ri.ch od 8 rano do 3 
:)f1połt: dniu do lolrnln biura wojskowego 
przy ul. Piotrkowskiej 212 w następują­
r:ym porzą.dkn: 

Zamieszkali w obrębie 5 kom. poi. o 
m:.r.wi:>lrnch na litery: I, J, K, oraz za­
mies~kali w of)rębie 13 kom. pol. o na­
·~\-:iskach !1a litcr,v: S., T, U, W, Z, ż. 

l(?.ż'lY zglasui.j::cy się do rejestracji, 
rvmicn hyć zameldowany w Łodzii posia 
dać: 1) Dowód osobisty ,a w braku do­
wodu o~obisterro m.2trykę urodzenia 
wrai z mnym dokumentem stwierdzaja­
cym tożsamo.ść osoby, 2) · świadectw"o 
sz~oi?-e· Hzemieślnicy prócz wyżej wy­
nuemonych dok~m1entów winni przedsta­
wić świadectwo cechowe. 

.. '.Vbni mezgłosze11ia się do rejestra­
CJl w wyznaczonym terminie ulegna w 
dro11ze administracyjnej karze grzywny 
d? 5CO zł. lub aresztu do 6 tyg0dni, albo 
oou tvm karom łącznic. (w) 

W ęgiei już podrożał 
Hu~townicy węglowi, korzystajac z 

podwyżki taryfy kolejowej, już od wczo­
raj podwyższyli ceny w sprzedaży węgla, 
sprowadzonego jeszcze przed wejściem w 
życie nowej taryfy. 

_ Korzys ta.i<l- z tego drobni budkarze, 
ktorzy podwyższyli ceny do 1 zł. na 
kor.cu, co jest wyr~źną _lichwą, gdyż pod­
wyzka taryfy koleJoweJ może wpłynać 
na ceny detaliczne najwyżej do wysoko­
ści 25 gr. na korcu. Pobierający nieuza­
sadnione ceny za węgiel, karani będą z 
f"'a;ą surowośc~ą. (b) , . 

Swiadczenia 
Qd małych mieszkań 

odpadają 
Zgodnie. z ustawą o ochronie lokatorów, 

posiadacze małych mieszkań (jednopokojo­
wych) z dniem 1 października r. b. prze­
stają ponosić koszta zwiazane ze zwrotem 
właścicielom domów świadczeń za wode 
i t. d. Dotychczas lokatorzy zobowiązan°i 
byli płacić za wodę, a od 1.X świadczenie 
lo wliczone jest do powi~k5zonego komor­
nego. (w) 

Nocne dyżury apte~, 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

Apteki: 
M. Epsztajna (Piotrkowska 225), M. 

Bartoszewskiego <Piotrkowska 95), M. 
Hozenbluma (Cegielniana 12), S-rów 
Gor.feina (Wschodnia 54), J. l{ourow­
skie.io ,(Nowomiejska 15)_. (w), 

' 

Z chwilą jednak, gdy Łódź wpadła w tonie i razem z nim przebył całą kampanję 
ręce niemieckie i rozpoczął się długi okres karpacką. 

W maju roku 1914 niejaki Natan Rafa­
łowicz poślubił młodą dziewczynę, którą 
kochał już od dłuższego czasu. Niespełna 
dwa miesiące po ślubie wybuchła wo,ir.1 
światowa i młody małżonek został 'VZif,.!ty 
do wojska. 

okupacji wszelki słuch o Rafałowiczu zagi- Podczas jednej z bitew widział on, jak 
nął. Kilka lat nie miała Rafałowiczowa żad szrapnel austrjacki zabił Rafałowicza na 
nych wiadomości od męża, aż w roku 1919 miejscu. 
pewnego dnia zgłosił się do niej jakiś star- Młoda wdowa chciała w przystępie roz„ 
szy człowiek, mieszkaniec Lututowa, któ- paczy popełnić samobójstwo, rozpaczała 
ry oznajmił jej, iż dowiedział się o tern, że bardzo po stracie męża sw.ego, którego lro­
poszukuje ona męża swego Natana Rafała- chała, po pewnym jednak czasie pogodziła 
wicza, który od kilku lat nie daje znaku sic z losem. Póki Łódź znajdowała się w rękctch ro­

syjskich Rafałowiczowa miała stale wiado­
mości od męża, odpisując mu natyd:·'tiast 

życia. · · Nagabywana przez rodzinę, która doku· 
Przybyły wyjaśnił, że Rafałowicza znał, czata jej wdowieństwem, zgodziła się po-

!l!!-~!!!!!11!!~1!11!1!'.i~~!!!!!ll!!~~=~!!!!!!!!!~~~·~· ~~~~~~.r;m~:~a~!!i!!•~!\1~1&1~1•~•!!!!!•~wwwwww~~~~~1~~"~'1l ślubić starszego od siebie wdowca z dwoj­

Składanie skarg do Sądu Pracy 
może się odbywać ustnie 

Przewodniczą.cy Sądu Pracy w Łodzi 
zarządził, że osoby, które z przyczyn 
uzasadnionych nie mogą złożyć skargi 
na piśmie do są.du pracy mogą takowe 
składać ustnie. 

Skargi takie przyjmowane są. przez 
sekretarza sądu i notowane prolokular­
nie. Przyjmowanie skarg ustnych odby­
wa się we wtorki i piątki w godz. od 
8-ej do 12-cj. 

W większości wypadków składający 
skargi jako bezrobotni są w krytycznej 
sytuacji materjalnej i nie są w stanie 
uiścić opłat sądowych od powództwa. 

Znajdujący się w podobnym poło­
żeniu winni zwrócić się do Wydz. Op. 
Sp. przy Magistracie m. Łodzi, Piotrkow 
ska 104 o wydanie im odpowiedniego za­
świadczenia. (w) 

giem dzieci Rachmila Rajgrodzkiego. 
Tymczasem Rafałowicz nie umarł, le~ 

jak się okazało dostał się do niewoli nie­
mieckiej i przez dłuższy czas znajdował się 
w obozie jeńców, a następnie przetranspo.r­
towany został do Berlina. 

Tu dowiedział się od przyjeżdżających 
łodzian, że żona jego prowadzi się w Ło­
dzi niemoralnie i szarga jego nazwisko. 

Zrozpaczony i wściekły postano,vił nie. 
wracać do Łodzi i po zwolnieniu w roku 
1918 postarał się o posadę w jakiejs fabry­
ce, pędząc monotonny żywot robotnika. 

Tęsknota za żoną była jednak silniej• 
sza, niż złość i rozpacz. 

10 lat Rafałowicz opierał się jej, ai 

Z-s d p wreszcie zmogła go. 

ą U racy I oto w ubiegłym tygodniu Rafałowici 
. posprzedawał wszystkie meble, pozbiera} 

Zatargi pracowników z pracodawcami swe oszczędności i wyruszył w drogę do 
Łodzi. 

W fabryce spółki akc. Geyer Lud- * * * Po dwudniowych poszukiwaniach uda-
wik w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej W firmie B-ei Goldlust, mieszczą- ło mu się dowiedzieć, iż żona jego wyszła 
282 pracowała w charakterze robotnicy :!ej się przy ulicy Al. Kościuszki 22 pra- zamąż: za Rajgrodzkiego. 
niejaka Helena Heindzlik (Wysockiego cował w charakterze robotnika Filip- Wczoraj w godzinach wieczorowyc~ 
24). Wyż. wymieniona robotnica za- czak Antoni zamieszkały przy ulicy An- Rafałowicz przyszedł do mieszkania Raj· 
tretlniona była od 1. III. 1928 do 2. II. drzeja 7. Powyższa. f-ma wydaliła Fi- grodzkich. 
192 Dr. Firma wydaliła Hendzlikową z lipczaka z pracy bez 14--dniowego wy- Otworzyła mu żona. Przez chwilę sta. 
pracy bez uprzedniego wymówienia mówienia. Filipczak powyższą. sprawę ła zupełnie nieruchomo, jakby zamieniona 
pl·zyczem nie wypłaciła jej również na- skierował do Sądu Pracy o przysądzenie w słup soli, następnie widząc, iż ten, które­
leżności za urlop. Poszkodowana wystą- m~ ~a~eżności 256 złotY:ch tytułem na- go uważała za umarłego zjawił się przed 
piła do Są.du Pracy przeciwko spółce leznosc1 za. urlop 14-:d~o'?'y 114 złotych nią, w przystępie rozpaczy wyskoczyła 1 
akc. L. Geyer o zasądzenie 60 złotych z~ 14--dmo~e wymowie:iie 96 zł<>tych, okna III piętra. 
u~ 14 dni wymówienia i 40 złotych za oiaz za na~hczbowe .godzmy _46 zł. Są? Na szczęście jej, spadając zaczepiła. si~ 
8-dniowy urlop. Po rozpatrzeniu spra- Pracy po i~atrzemu skargi zas~1ł 0 balkon i zawisła w powietrzu. 
wy Sąd l'racy zasądził od f-my L. Gey- na rzecz Filipczaka od f-my B--cia p y pomocy sasiadów l·wolniono ją. 
er na rzecz He:1eny H_en~zl~kowej 60 zło- Gol_?,tust 2_00 zł. 40 gr. poz?st.ałą. . zaś W t ~ czasie rz s~edł również do domu 
tych za 1~ dm wymow1ema :poz?s~ał.ą cz~sc powo~ztwa w prz~dm10cie :ialezno- } . . P [bistor· a cała w ·aśniłCJ 
część powodztwa dotyczaca naleznosc1 za śc1 za nadliczbowe godzmy oddalił. ·(w) ~aJt,rModzł~1 ikter~ ble 1. sobi'eYwl szysł· . . . r . ~ . , się. a zon owie prze a zy l 
urlop oddalił. -e- kie winy i Raf~łowicz, ze zła~anym sercem 

Włamanie do lokalu łódzkiego związku 
handlowego 

Kasiarze . zrabowali z podręcznej kasy 800 zł. 
W dniu wczorajszym nad ranem u-j rek, w których jednak gotówki nie było, 

rząd śledczy został zawiadomiony o zu- poczem weszli do pokoju kasjera, gdzie 
chwałym włamaniu dokonanym w loka- znajdowała się większa kasa ogniotrwa­
lu łódzkiego związku handlowego, mie- ła zawierająca znaczniejszą sumę pie­
szczącego się przy ul. 11 Listopada 99. niędzy, jednak kasy tej nie zdołali roz-

Przeprowadzone wstępne dochodzenie pruć i spłoszeni przez kogoś zbiegli w 
ustaliło, że włamywacze, których wnio- nieznanym kierunku. 
skując ze śladów było 4-ch, wyłamali Ze sposobu włamania, pozostawionych 
okiennice od strony podwórza a następ- śladów przypuszczać należy że działała 
nie po wygnieceniu szyb przez okno do- tutaj ta sama szajka, która „rozbiła" 
stali się do wn~trza lokalu. W jednym z kasę w biurze podróży „Orbis" i kasę 
pokoi napotkali podręczną kasę ognio- giełdy łódzkiej. Niezwłocznie na miej­
trwałą, którą przecięli acetylem i zabrali sce przestępstwa zjechały władze śledcze 
znajdują.ce się w niej 800 złotY:ch w jednak wszczęty przez nie pościg pozo-
gotówce. stał narazie bez rezultatów i włamywa-

Następnie przeszukali szuflady biu- czy nie ujęto. _(w), · 
---'<:>---

Likwidacja masowych eksmisyj 
mieszkaniowych 

Doniosłe orzeczenie Sądu Najwyższego 
W ostatnich dniach Sąd Najwyższy I du, który może również przyznać słusz­

powziął ważną. decyzję w sprawie maso- ność lokatorowi, jeżeli zaistniały waż­
wo stosowaaych eksmisyj mieszkania- ne powody zaległości jak np. choroba, 
wych. Dotychczas lokator, który przez nieszczęśliwy wypadek i t. p. 
d'ya miesiące zal?gał z ~omorn~m, p1~a- Powyższe doniosłe orzeczenie Sąd 
wie automatyczn~e, trac~ł m1eszkame. Najwyższy motywuje w ten sposób, że 
Rola sądu ogramczała się tylko do art. 11 ustawy o ochronie lokatorów nie 
stwierdzenia faktu zaległości, na skutek wyłacza artykułu 118·1 kodeksu cywilne-
skargi właściciela., poczem następował go, idóry głosi, że rozwiązania umowy 
wyrok eksmisyjny. najmu należy żądać sądownie, a pozwa-

Obecnie rozwi}}Zanie umowy najmu nemu może być udzielona zwłoka. 
zależeć ~zie od poszczególnej OceDY. S!ł 

t 

wyjf'chał z powrotem do Berltna. 
Jak się dowiadujemy Rafałowiczo. 

wa-Rajgrodzka zachorowała d-0ść poważnif 
na rostrój nerwowy. (p} 

Spis mężczyzn rocznika 1909 
Dziś, w środę, dnia 2-go października 

r. b., powinni się zgłosić do spisów pobo­
rowych w lokalu Biura Policyjno-Woj­
skowego (Piotrkowska 212), w gpdzinacb 
od 8,15 do 15-ej (3-ej po poł.) m<;!ż­
czyźni urodzeni w roku 1909, zamiesz. 
kali na terenie I-go Komisarjatu Policyi· 
nego, których nazwiska rozpoczynają si~ 
od liter: H. Ch. I. J. K. L. Ł. 

Do spisu zgłosić się powinni: 1) za­
mieszkali stale na terenie m. Łodzi, 2) nie 
mający stałego miejsca zamieszkania na 
terenie Rzeczypospolitej a przebywający 
czasowo w Łodzi trwania zgłoszeń do spi­
sów, t. j. od dnia 1-go października do 
dnia 30 listopada r. b„ 3) przebywający 
czasowo w Łodzi a nie mogący z ja~ 
kichkolwiek powodów zgłosić się osolai­
ście do spisów w gminie, w której stale 
mieszkają. -

Każdy zgłaszający .się ·do spisów powi„ 
nie11 być zameldowa11y w Łodzi i posia­
dać: 1) dowód osobisty, w braku dowo­
du osobistego - metrykę urodzenia · wra2 
z innym dokumentem, stwierdzającym toż­
samość osoby, 2) zaświadczenie o rejestra­
cji, 3) świadectwa szkolne oraz cecho vc. 

Osoby uchylające się od obowiązków 
zgłoszenia się do spisów oraz osoby, zgła­
szające się z przyczyn nicusprawied 'i­
wionych po terminie, ulegną w drod ze ad­
ministracyjnej karze: grzywny do 500 zł. 
lub aresztu do 6-ciu tygodni, albo Obu 
tym karom łącznie. 



„HASŁO" z dnia 2 października 1929 r. Str., 

Wyrok na ,,Władców Nocy'' 

Na bezterminowe· ciężkie więz · enie 
zostali skazani herszci bandy 

Sąd w ~otywach uznał, że bandyci uniknęli kary śmierci, gdyż przyznali się 
do wszystkich przestępstw · 

Wczoraj o godz. 4 po poł. rozegrał się co do których były minimalne dowody. Co 
tpilog krwawej działalności bandy „Wład- się tyczy Kukuły, to dostał tak łagodny 
ców nocy", grasującej na terenie trzech po- wyrok tylko dlatego, że ma 20 lat, że nie 
wiatów województwa łódzkiego. Wyrok był dotąd karany i jak sąd uznał działał 

pod wpływem Kaczmarka. 
Oskarżeni przyjęli wyrok VI 

zupełnym spokoju, 
jedynie Holcman zaczął wydawać radosne 

okrzyki z powodu uniewinnieni~ 
Pod silną eskortą przewieziono skaza• 

nych do więzienia przy ul, Kopernika. (p) 

zapowiedziany. był na godz. 12, to też sala 
sądowa już od 11-ej była dosłownie prze­
pełniona żądną wrażeń publicznością. Na 
sali, jak i na korytarzach wszystkich moc 
policji. Punktualnie o godz. 4-ej przewie­
ziono oskarżonych pod silną eskortą poli­
cji. W zupełnym spokoju zajmują oni swo­

.. „ I.> „. - . '.l • ~· l.. 11' ·~„""„"~'~··11 •. ~'' --.„ . . .„ ••"1 .,~. __. __ „ ... „ . · ... ' . 

Śmierć podczas pracy 
{e miejsca na ławie oskarżonych. 

O godz. 4,30 na salę wchodzi komplet 
Aędziowski i wśród grobowej ciszy prze­
wodniczący wice-prezes sądu Steinman 
odczytuje wyrok, mocą którego: Adam 
Kaczmarek uznany zostaje winn_xm dopusz­

Tragiczny wypadek w firmie ,,Standard Nobel'' 

czenia si~ 
22 przestępstw 

I skazany na 77 i pół roku więzienia cięż­
kiego plus bezterminowe ciężkie więzienie 
ia napad na Nowaka-łączny wyrok 

beztenninowe ciężkie więzienie. 
Roman Szczeciński uznany zostaje win­

nym dokonania 12 przestępstw i skazany 
.został· e na 46 i pół roku ciężkiego więzie­
nia p us bezterminowe ciężkie więzienie za 
napad na Nowaka, łączny wyrok 

bezterminowe cięikie więzienie. 
Kukuła uznany zostaje winnym popeł­

nienia 14 przestępstw i skazany wstaje na 
15 li pół roku ciężkiego więzienia, łączny 
wyrok 

W dn. wczorajszym w magazynach fir­
my Standard Nobel Sp. Akc. mieszczących 
się przy ulicy Wierzbowej 54 miał wczoraj 
miejsce wstrząsający wypadek, który zakoń 
czył się śmiercią jednego z robotników. 

W maga~nach firmy tej znajdują się 
wielkie zbiorniki, do których z cystern ko­
lejowych przelewa się benzynę. 

Jeden z tych wielkich zbiorników był 
od pewnego czasu zupełnie pusty. Ponie­
waż w najbliższych dniach spodziewano się 
znów wielkich transportów benzyny na ma 
gazyn, w dniu wczorajszym magazynier tej 
firmy Antoni Kamiński posłał jednego z 
1obotników 20-letniego Stanisława Puchal­
skiego zamieszkałego przy ulicy Garncar­
skiej 4, celem wyczyszczenia zbiornika. 
Nadmienić tu należy, iż zbiornik od piątku 

był otwarty, celem wypuszczenia zeń ga­
zów, które powstają z rozkładu benzyny. 

Robotnik zabrał się do pracy. Kiedy po 
upływie pół godziny nie wracał zaniepoko­
jony Kamiński posłał orugiego 32-letniego 
Adama Szymczaka zamieszkałego przy uli­
cy Zawiszy 24. 

Upłynęło znów kilkanaście minut a ro­
botnicy nie dawali żadnego znaku życia. 

Wtedy zaniepokojony poważnie maga­
zynier zatelefonował po straż ogniową. 
W kilka minut potem przybył na mieiscc 
drugi oddział pod dowództwem s1c~żanta 
Bogumiła Kosa. 

Topornik Zygmunt Borowski w masce 
gazowej spuścił się do zbiornika i po pew­
nym czasie wyciągnął stamtąd obu robotni­
ków w sta,nie nieprzytomnym. 

Zaalarmowano pogotowie ratunkowe \ 
kasy chorych. Obaj lekarze zabrali sie 
energicznie do ratowania nieszcześliwych 
robotników. • 

W czasie akcji ratowniczej Puchalski 
zmarł, nie' odzyskując przytomności. Szym 
czak również przytomności nie odzyskał. 
W stanie beznadziejnym przewieziono go 
do szpitala w Radogoszczu. 

Bezpośrednio po wypadku na miejsce 
przybył kierownik VIII komisarjatu podlcom. 
Więckowski oraz władze śledcze. (p) 

--0 . ; 

Zuchwałe włamanie 
przy ul. Kalenbacha 

Ubiegłej nocy niewykryci naraził 

12 lat ciężkiego więzienia. 
Jan Kaczmarek-2 przestępstwa skaza­

ny na 4 lata, łączny wyrok 3 lata. Włady­
sław Szubert-4 przestępstwa skazany na 8 
lat więzienia-łączny wyrok 5 lat. Arnold 

Interwencja inspektora Wojtkiewicza 
położy kres strajkowi w fabryce Kindlera 

sprawcy dokonali zuchwałego włamania 
do sklepu kolonjalnego Leopolda Mosera · 
przy ulicy Kalenbaeha 6. 

Fuks 2 przestępstwa skazany na 4 lata Przed pewnym czasem dyrekcja firmy 
.więzienia, łączny wyrok 3 lata. Stefan Zyl- R. Klndler w Pabjanicach wymówiła pra­
ski 4 przestępstwa skazany na 15 lat łącz- cę z zachowaniem 2-tygodniowego terminu 
ny wyrok 5 lat. Kazimierz Miedziński 5 158 tkaczom pracującym na jedwab. Po 
przestępstw skazany na 14 lat-łączny wy- upływie przewidzianych ustawą dwóch ty­
rok 6 lat. Michał Ginter 2 przestępstwa godni dyrekcja zaproponowała robotnikom 
skazany na 5 lat-łączny wyrok 3 lata. Mi- podjęcie pracy na dwóch warsztatach, o­
chał Stajuda 2 przestępstwa skazany na fiarując im zato 30 groszy za metr. Robot­
dwa lata łączny wyrok półtora roku. Sta- nicy na żądanie te nie zgodzili się i przystą­
nisław Szymański 2 przestępstwa skazany pili do strajku. W dniu 16 bm. strajk ten 
na 2 lata-łączny wyrok półtora roku. Wa- przedłużał się wobec nieustępliwości dy­
Jenty Augustyniak 2 przestępstwa łączny rekcji firmy. Wobec powyższego związki 
iWyrok 6 miesięcy. Józefa Augustyniak ska- zawodowe prosiły inspektora pracy p. Wojt 
·zanana 4 miesiące. Stanisław Kołodziej 10 kiewicza, by odegrał w tym wypadku rolę 
miesięcy. Józefa Kurkowska 7 dni z zawie- medjatora. W dniu wczorajszym p. inspek 
szeniem. Józef Czekański 4 miesiące, Józef tor Woitkiewicz zwołał konferencję, w któ­

rej wzięli udział przedstawiciele trzech 
związków oraz dyrekcja firmy R. Kindler. 

Po kilku godzinnej dyskusji p. inspek­
tor Wojtkiewicz wysunął kompromisową 
propozycję: 32 gr. ia metr przy pracy na 
dwóch warsztatach i 38 gr. za pracę na 
jednym warsztacie. 

Robotnicy, jak się dowiadujemy doma­
gali się 40 gr. za pracę na jednym warszta­
cie, podczas gdy dyrekcja fabryki wysuwa­
ła tylko 35 gr. 

Kompromisowa propozycja wysunięta 
przez inspektora Wojtkiewic~a będzie naj­
prawdopodobniej przyjętą przez obie stro­
ny i w ten sposób strajk b~dzie zlikwidowa­
ny • .(p), 

Złoczyńcy po wyłamaniu drzwi wej­
ściowych dostali się do sklepu, sqd 
zrabowali różnych towarów na awnt 
3,000 złotych. Ponadto łupem włamywa­
czy padło 600 złotych gotówką. Policje 
wdrożyła dochodzenie celem ujecia śmia· 
łych · włamyWaczy. (D) · 

Krwa~a bójka 

Adamek 6 miesięcy, Stanisław Michalski 3 
miesiące, Marja Michalska 3 miesiące, po· 
tostali zostali uniewinnieni. 

W motywach wyroku sąd mówi o tem, 
te winnym należenia do bandy uznani zo­
stali: Kaczmarek, Szczeciński, Kukuła i 
Miedziński. Pierwsi dwaj unikn.ęli kary 

Smutna rzeczywistość 
Odst~pne, jako źródło dochodów funduszu 

budowlanego 

We wsi Łojki pod Radomskiem odby• 
wała się zabawa publiczna, po ukoticzeniu 
której uczestnicy tejże: Czesław Palacz, 
Antoni Gołębiowski, Grajcar Kazimierz O· 
raz Jan Kaczmarzyk ze wsi Gnaszyn Gór· 
ny będąc w stanie nieprzytomnym udali si~ 
do mieszkania Franciszka Kocika we wsi 
Łojki i tam na tle osobistych porachunków 
pobili Kocika, brata jego Stanisława i Za· 
mirowskiego Leona, którym zadali rany no­
żami. 

Zwyrodniali alkoholicy zdemolowa\1 
mieszkanie, przyczem zerwali wiszący na 
ścianie krzyż i bili nim napastowanych, po­
czem połamany rzucili na podłogę i zbiegli. 

śmierci tylko dlatego, 
że przyznali sit 

i:lo popełnionych przestępstw nawet takich, 

B
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Proirram Hr. O 

Od wtorku dnia 1 paidiiernika 1929r, 
MOTTO; 

"Opuszczone ognisko domow1t 
to ołtarz bez kapłanki • 

Trzeci włelkł film z cyklu prze• 
boJ6w •ezon.a Jeslen.nego P• t1 

ZONY SZALONE 
Watrzlp•JllOJ dramat maliemki kt6. 
ry ponu&yhumienia I aerca młljonów 

W rolach głównych 
SUZY VERNON 

HENRI EDWARDS 
RUTH WEYHER 

OLAF FJOI D 
Początek codz. o g. 430 PP• w soboty 

niedziele i świi;ta o g. 1 pp. 
Ceny wszystkich miejsc na pierwsze 

seanse - 50 gr. 

Jak wiadomo, handel mieszkaniami 
(scil. pobieranie odstępnego) karany jest 
przez ustawę karną na moc)". ostrych prze­
pisów o lichwie. 

Obecnie pojawiły się w Warszawie po­
głoski, które ogłoszone zostały nawet w 
niektórych pismach stołecznych, że wobec 
rozwielmożnienia się nielegalnego handlu 
mieszkaniowego, którego żadna ustawa nie 
jest w stanie zdusić, niektórzy członko­
wie rządu noszą się z projektem ulegalizo­
wania tego handlu, t. j. pogodzenia się ze 
„smutną rzeczywistością". 

Projekt ten argumentują wnioskodawcy 
tern, że o ile wszelkie operacje handlowe, a 
więc wszelka sprzedaż nieruchomości czy 
też towaru podlega opodatkowaniu i z te­
go tytułu skarb państwa ciągnie poważne 
dochody, - to handel mieszkaniami ucie-

ka z pod kontroli władz skarbowych i nie 
jest pociągany do żadnych świadczeń na 
rzeez państwa. 

Wszystkich 3-ch poranionych przewie· 
ziono do szpitala w Częstochowie. 

Za zbiegłymi Erzestępcami wszczęto po. 
ścig. (w). 

Brak zaś wszelkiej statystyki, według 
której możnaby było obliczyć, w jakich su­
mach obraca się rocznie handel mieszka­
niami, nie daje możności wglądu, ne skarb Pod kołami samochodu 
państwa traci na braku ulegalizowania o-
brotu mieszkaniowego. W dniu wczoraj~zym. o godzinie 11,30 

Nie ulega jednak wątpliwości, że obrót na Szosie Pabjanickiej został najechany 
ten sięga milJ·onów dolarów i mógłby być prz~ samochód 20-letni robotnik Wa· 

ta Czesław zamieszkały na Chojnach 
poważnem źródłem dochodów dla skarbu. przy ulicy Fabrycznej 24. Do uieszczę-

Projektodawcy chcą dochody, mające 
stąd płynąć, przeznaczyć na cele rozbudo- śliwego Waty zawezwano pogotowie ra-
wy, tak, aby odstępne stało się czynnikiem tunkowe, którego lekarz stwierdził ranY, 
ożywienia ruchu budowlanego i przyczyni- głowy i twarzy i ogólne obrażenie ciała. 
ło się do zaradzenia brakowi mieszkań. Po udzieleniu pierwszej pomocy pozosta„ 

Nad projektem tym mai<J się zastan~- wiono go na miejscu w stanie zadawał· 
wić władze centralne. · · ""Ynl ( l n1aJ~ • . v; 

Skonfiskowanie kontrabandy tytoniowej 
Przemytnicy zbiegli 

Samobójstwo lekarza 
W dniu onegdajszym odebrał sobie 

życie wskutek rozstroju nerwowego le­
karz Bukraba. Bµkraba przybył z War< 
szawy do Liskowa pow. kaliskiego i tam 

Na stacji kolejowej Rokiciny, w dniu 
wczorajszym funkcjonarjusz lotniczej bry­
gady skarbowej Białas zauważył, że do 
stojącego pod Rokicinami pociągu towaro­
wego skradali się jacyś osobnicy, usiłując 
coś wydobyć z wagonu, a na jego widok 
zbiegli. 

Zainteresowany zachowaniem się nie­
znajomvch. urzednik skarbowv vrzy porno-

cy policji dokonał rewizji wagonu. W cza­
sie rewizji znaleziono na dachach tytoń po­
chodzenia niemieckiego w woreczkach, 
które poprzybijane były gwoździami. Zna­
leziono ogółem około 160 klgm. tytoniu, 
który skonfiskowano. 

Władze policyjne prowadzą dochodze­
nie celem odszukania przemytników. S.w) 

miał na stałe zamieszkać. O samobój"' 
stwie powiadomiono władze policyjn~ 
które prowadzą energiczne dochodzenit 
celem wyświetlenia przy~yn samobó~ 
stwa. _(wl 

" 
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WIELKI l\IEDAL ZLOTY 
'J\owarzystwo Akcyjne Budowy T ·ansmisyj i 

Odlewni żelaza, J. John. 
-R. Biedermann. 
Ludwik Geyer S. A. 
Krusche i Ender T. A. 
towarzystwo Sch!Osserowskiej Przędzalni. 

• Nełny i Tkalni S. A. 
Widzewska Manufaktura S. A. 
K. Scheibler i L. Grohmann S. A,. 
S. Barciński i S-ka S. A. 
Karol Eisert S. A. 
Leonhardt, Woelker i Girbardt T. A 
Klinga i Schulz. 
J. K. Poznański S. A. 

rol Geppert. 
dzka Fabryka Kapeluszy. 

MALY MEDAL ZŁOT 
'tódzkie Towarzystwo Elektryczne S. A. 
fakób Hirschberg i Wilczyński S. A. 
Karol T. Buhle S. A. 
rowarzystwo Akcyjne Łódzkiej Fabr. Nici. 
Józef Richter S. A. 
Herman Faust i Ska. S. A.. 
Landau i Weile. 
Robe1·t Finster, 

WIELKI MEDAL SREBRNY. 

Fabryka Maszyn St. Weigt i Ska .. 
:Rosicki, Kawecki i Ska, 
:M. Drutowski i J. !mas.-
N. Ejtinger i Ska. 

' Juljusz Kinderlnann S. a. 
Karol Hoffrichter. 
Karol Steinert T. A. 
Karol Kroning i Ska S. A. 
„Gentleman". 

' ll11rgulies i Wolman. 
„Olamar", Nestler i Ferrenbach. 

·MAL Y MEDAL SREBRN"i , . ' 

· J{urjer Łódzki" Sp. z o. o 
' „Cei-amika". 
Ołdakowski i Neumark. 
J. Uirich. 

• ,,Elektrobudowa". 
,.Leonowit". 
F. i W. Schweikert. 
Francuska Spółka Akcyjna. 
:M. Silberstein S. A. 
Karol Reisfeld. 
Schicht i Kahler Spółka Firmowo - Koman 

t!ytowa. 

Teatr Kamerall!l, 

F. Ęisenbraun S. A. 
Emil Reisert i Schweikert, sp. z o. o. 
Teodor Hifrfer i Ska, davm, B~cia Hiiffer. 
Schtitz i Ham_pel. 

. MEDAL BRONZOWY. 
H. Wegner „Ekonom". 
„Orso" ~ Przemysł Radio ~ Techniczny . 
Bole/)ław Krotkowski i Ska, Sp. Akc. 
Pfeiffer Józef. 
Kawczyński Wacław. 

Ja.nowski Jan, 
Kerner J. 

Spółka Akcyjna Piotrkowskiej Manufaktury. 
Samuel Abbe i Ska. 
Jakób Kamiński i Ska. 
Panty! i Pytowski. 

LIST POCHWALNY. 
Huta Szkła „Geha", 
Jan Krause. 
Herman Torończyk. 
Lindenfeld i Kriszek. 
„Orion". 
Bobkowiez F. 
Weller. 

darza Protazego Starościńskiego znajdo~ 
wało się dwoje dzieci podczas gdy rodzi. 
ce i starsze rodzeństwo zatrudnieni byli 
w polu. Wskutek nieostrożności, bawiąc 
się przy rozpalonym piecu 4-letnia 
córka Starościńskiego Janinka, zapaliła 
na sobie odzienie. 

5~letni jej brat chcąc ratować sio­
strę wszedł na stołek i :wylał na nią gar 
nek w<rzącej wody. 

Zaalarmowani jękami poparzonega 
dotkliwie dziecka sąsiedzi pośpieszyli i 
P?mocą, która jednak okazała się spóź.i 
moną, gdyż nieszczęśliwa dziewczynka w 
kilka minut zmarła. (w) · Towarzystwo Akcyjne T. W. Schweikert. 

~~!!!!!!!!!!!!~~~~!!!!!!~~~~~~~~~~!li!!!!!!~~~!!!!!!!!~~~~~~~ 

(Dokończenijl nastąpi) 

Triumf prawdy 

Rzekome „nadużycia" w Tuszynie 
znalazły swój epilog przed sądem · 

Na calej kuli ziemskiej nie znajdzie się 
takiego zakątka, gdzieby nie istnieli mal­
kontenci, którzy poczynania innych zaw­
sze będą krytykowali i przedstawiali 

w jaknajgorszem świetle. 
Nic też więc dziwnego, że i na gruncie 

miasta Tuszyna wyrośli tego rodzaju lu­
dzie; którzy uważają się za zesłanych przez 
Opatrzność, gwoli obrony rzekomo zagro­
żonych intere·sów ogółu a w rzeczywistości 

szerzą jedynie zamęt, 
w którego atmosferze snadnie nienawiść 
rozkrzewić się może. 

Obecna Rada Miejska miasta .Tuszyna 

postanowiła rozparcelować 250 morgów 
lasu, przeznaczając teren ten na stworzenie 
wzorowego miasta pod nazwą Tuszyn-Las. 

Uchwała ta została przez władze nad­
zorcze zatwierdzona i przystąpiono 

do sprzedaży placów. 
Nabywców było bardzo wielu to tei pla­
ce w niezbyt długim czasie zostałY. roz­
sprzedane. 

Tranzakcje te w wysokim stopniu za­
siliły fundusze Kasy Miejskiej pozwalając 
miastu na poczynienie szeregu celowych in­
westycyj i wzniesienie niezbędn,r.ch bu-
dowli. -

Wieczory dyskusyjne 
Lidze Mocarstwowego Rozwoju Polski w 

Po przerwie wakacyjnej Wydział Pro-1 przez Wydział Propagandowy Ligi p. ge­
pagandowy Ligi wznawia piątkowe „Wie- nerał Olszyna-Wilczyński na temat: „Rola 
czory Dyskusyjne". - społeczeństwa w obronie Państwa". 

Pierwszy „wieczór" powakacyjny od- Wieczór zako11czy dyskusja. Początek 
będzie .się w piątek, dnia 4 października odczytu o godz. 8-ej wieczorem. 
1929 r., w nowym lokalu Ligi, mieszczącym Wstęp wolnY, dla członków Ligi i za-
się przy ul. Al. Kościuszki Nr. 17. proszonych osób. 

Odczyt wygłosi specjalnie uproszony V 

Znaleźli się jednak tacy, którzy burml· 
strzowi miasta Tuszyna p. Józefowi Domo~ 
wiczowi, pod którego sprężystemi rządami 
miasto kroczyło i kroczy · 

drogą rozwoju, 
poczęli zazdrościć zasług i miru wśród 
współobywateli i rozpoczęli 

oszczerczą kampanję. 
Malkontenci ci zaczęli wnosić skargi da 

starostwa i województwa oskarżając bur­
mistrza o nielegalną sprzedaż placów, fa„ 
pownlctwo, faworyzowanie przyjaciół itd. 

Skargi te po zbadaniu przez .czynnik{ 
miarodajne okazały się 

z gruntu fałszywe, 
jednakie ta „swoista" opozycja nadal znie-­
sławiała burmistrza. 

I wreszcie w dniu 30 ub. m. rozegrał się' 
epilog rzucania oszczerstw na p. Józefa 
Domowicza. -

Przed Sądem Grodzkim w Tuszynie 
stanęli: Kazimierz Salskił Józef Filipski, 
Adolf Lin; Roman Filipski, Adam Filipsk~ 
i Kotlicki. Wszyscy pod zarzutem oszczer„' 
stwa. 

Występy Mieczysława Frenkla 
w „GRUBYCH RYBACH" 

iż w całości widowisko to przypominało 
najlepsze przedstawienie teatru Stani­
sławskiego. 

Sąd po zbadaniu świadków f po wyj · 
słuchaniu przemówień obrońców tak jedne1 
jak i drugiej strony, skazał z art. 582 Kazi ... 
mierza Salski'ego f Józefa Filipskiego po !! 
miesiące więzienia każdego, Adolfa Link~ 
na 1 miesiąc więzienia, Romana Filipskie• 
go i Adama Filipskiego po 2 tygodnie wi~; 
zienia każdego, Kotlickiego uniewinnił. 

. ·~·- ' - . . - .„·-: Jako Ciaputkiewicz stworzył Zbucki 
pierwszorzędną postać, gdzie ciepły ka. 
mizm, miła rubaszność i fredrowskie - ·A nuż pomoże · · 

Gdy „Miejski Teatr'' subwencjonowa­
dY p,rzez Magistrat wys~awia sensacyjną 
bontbę wojenną p. t. „Rywale" - pozba­
wioną wartości literackich, a schlebiają­
cą tylko wulgarnym i niewybrednym 
gustom szerokiej publiczności, „Teatr 
Kamctalny" prywatna impreza; zdobywa 
się na czyn o wysokiej wartości artysty­
cznej: Wznawia polską sztukę, najlep­
szą, komedję Michała Bałuckiego „Gru­
be ryby" i zaprasza na gościnne wystę­
py największego współcźesnego artystę 
?Olskiego Mistrza Mieczysława Frenkla. 

Tedy i ostatnia premjera w „Kamera! 
..1.ym" była prawdziwym ewenemantem 
życia kultarnego Łod~i. Tak też pojęła 
zdarzenie to publiczność szczelnie zapeł­
niająca widownię i z entuzjazmem czy­
chająca na każde słowo, na każdy gest, 
na każdy ruch wielkiego naszego Gościa. 

Rozpisywać się o kapitalnej grze Mi· 
ttrza, który jako Wistowski stwarza bo-

Początek o godź. 4 pp. w soboty 
niedziele o 12 

Na I-szy seans wszystkie miej 
sca po 50 groszy 

.· 

daj, .Ze najświetniejszą kreację w ca­
łym }!Wym przebogatym dorobku arty­
stycznym, uważamy za zbędne. Z radoś­
cią konstatujemy tylko jedno: że nieubła 
gany wiek; który nadwątla siły najwięk­
szych "genjuszów scenicznych i pomniej~ 
sza najmocniejszych tytanów Słowa, o­
szczędził wielkiego artystę. że Frenkiel 
jest · wciąż · .Frenklem: niezrównanym, 
wspaniałym dawcą i stwórcą wesela i ra­
dości. 

Pozostały zespół stanął godnie u bo­
ku Mistrza, sekundując mu chlubnie. 
Wielka w tern zasługa Leopolda Zbuckie­
go, ·który poraz pierwszy zaprezentował 
się, w .Teatrze Kameralnym, jako reży­
ser pełen ogromnej inwencji i kultury 
artystycznej, o szerokim rozmachu i ra· 
sowej wnikliwości. On też nadał „Gru­
bym rybom" należyty ton, miłą patyn­
kfJ staroświecczyzny, on wycyzelował 
każdy drobiazg i kwestję, sprawiając, 

zacięcie szły z . sobą o lepsze. Radykalny środek przeciwko 
Zbucki ~ to pi€rwszorzędny. nabytek 

dla teatrów Gorczyńskiego i wierzymy, wypadaniu włosów . 
że Dyrekcja będzie umiała :WY.eksploato- Jeden uczony austrjacki doszedł doj 
wać ten wielki talent. wniosku, że surowa marchew, spożYW~ 

Arcymiłą niespodziankę sprawił nam na w racjonalnej ilości przy .każdym P01 
młody artysta Stanisław Daniłowicz. Je- siłku, nie tylko zapobiega wypądani~ 
go Pagatowicz nosił wszelkie cechy wiel· włosów, lecz również przyczynia się . 4ł 
kiego talentu. Był arcywyrazisty w ty- ich porostu. 
pie przekomiczny w wyrruzie, zabawny Ponieważ lekarstwo nie jest ani dro. 
w. każdym ruchu: . Obie~uj~my sobie g!e, ani skomplikowai;e, radzlmr czyte~ ... 
wiele po tym artysc1e, ktorego egzamin rukom naszym, zagrozonym łysmą, J~ 
wypadł celująco. wypróbować: a nuż pomoże. 

Reszta zespołu: K. Lubieńska (świet- ----------------
na Wanda), M. Biskupska (Dorota), E. • • 
Waczyńska (Helena), st. Michalak Kasyno Spó_łdziel?1 U~cecln1k6w Państw 
(Henryk), T. Warchałowski ,(Burczyń- S1enkiew1cza 40 
ski) i R. Górowski (Filip). Oto dalsi wydaje smaczne 
triumfatorzy tego pod każdym wzgl~- OBIAD„ po ł.80 i 2.80 
dem pierwszorz~dne~o :widowiska. KONCERT pod dyrekcją p. Cukiermana cG 

B~ dz:ionnio wieczór, a w niedzielcc również 
podczas obiadu 535 ---e---

Dziś i dni następnych p.t. 

·S DNI STRAC U •• e 
Wielki dramat cowboysko·sensacyjny 

z udziałem słynngo cowboya 

MALCOLM Me. GREGOR 
Nad program KOMEDJA AMFRYKĄŃSKA w 2-ch aktach 

: 
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Ł.T.S.G. - Polonja 

Mecz odbędzie się 6 b. m. 
Nadchodząca niedziela wolna będzie 

Delegaci łódzcy 
na nadzwyczajne walne 

zebranie Ligi 
ol! rozgrywek ligowych, jedynie na G. Na nadzwyczajne walne zebranie Li 
śląsku odbędzie się jedyny mecz piłkar- gi, które odbędzie się w nadchodzącą so­
ski między Polonją i Ruchem. Rozegra- botę i niedzielę w Warszawie wyjeżdżają 
ne zostaną jedynie spotkania o wejście z ramienia łódzkich klubów ligowych pp. 
do extra klasy. W Łodzi gra Ł. T. S. G. Konopka (Ł. K. S.) i Głażewski (Turyś­
z Polonją bydgoską mecz rewanżowy. ci). Zebranie Ligi oczekiwane jest z nie­
W pierwszym spotkaniu Polonja poko- zwykłem zaciekawieniem przez polski 
nana została przez łodzian w stosuku świat piłkarski. Zarząd Ligi, któ:ry jak 
4 :1. W Poznaniu gra Legja z Marymon- wiadomo podał się do dymisji i sprawu­
tem, w Krakowie gra Podgórze z R. K. je swój urząd tylko do nadzwyczajnego 
S. Radomiem wreszcie w. BiałJ:_mstoku walnego zgromadzenia, wystąpić ma 
,;ra 42 p. p. z 82 p. p. niezwykle ostro przeciwko niektórym 

Zatarg piłkarslwi 
we Lwowie 

klubom ligowym, których sposób :walki 
jest nielojaln}'. - -

Przed meczem Polska-Ausłrja 
Skład ekspedycji polskiej na mecz z 

Austrją w Gracu składać się będzie z 15 
osób. Jedzie tym razem tylko 13 graczy ze 
względów oszczędnościowych. Wyzna­
czony już został sędzia zawodów jugosło­
wianin p. Vabris. 

1 Pomoc Ł.Z„N.PNo•U 
dla klubów prowincjonalnych 

drużyna. Ł. K. S. broniła już barw Łodzł 
przeciwko reprezentacji G. śląska w r. 
1927, wyg:cywając podówczas w stos~ 
7 :(). 

K. S. "Ol-atorjum"· S. M. Rz. 
20:12 (14:8) 

Mecz w piłkę koszykową zakończon} 
zwycięstwem k. s. „Oratorjum", jako dru­
żyny starszei. 

Sekcja Ml. Rz.-K. S. „ Wicher" 
3 :2 (1:1) 

Zarząd Ł.Z.O.P.N.-u zwrócił się z odpo­
wiednim memorjałem do Okręgowego 
Urzędu W. i P. W. oraz do Powiatowe­
go Komitetu w sprawie podjęcia wspólnej 
akcji, celem przyjścia z pomocą klubom 
prowincjonalnym, nie posiadającym włas­
nych boisk i t. d. Zarząd Ł.Z.O.P.N.-u 
zamierza już z początkiem przyszłego se­
zonu roztoczyć baczną opiekę nad kluba­
mi, prowincjonalnemi, które uprawiają 
piłkę nożną, a nie są w stanie przystąpić 
do związku, organizować u siebie spotkań, 
ponieważ nie posiadają odpowiednich ku 
temu środków. Zawody powyższe odbyły się na bois. 

ku w park~ im. ks. j. Poniatowskiego o g. 
3 po poł. w niedzielę 29 września. Gra 

Reprezentacja Łodzi była prowadzona w ostrym tempie, gdyi 
na mecz z Krakowem dla drużyny zwycięskiej był przeznaczo-

. . ny dyplom przez S. M. Rz. Jednak po dłut-
Kap1tan ~1ązkowy Ł. :, O. P. N.-u p. szej walce zwycięża S.M.Rz., a tern sameir 

Konopka zamierza zestaWic reprezenta- zatrzymując dyplom S M Rz 
cję Łodzi przeciwko Krakowowi wyłącz- · ' ' 
nie z ~raczy Ł. K. s.-u, którzy wykaz.ują a 'ii"'ii"'ii"'ii"'ii"'ii"'ii"l!l'ii''ii"'iilli:il'ii" a a 
ostatruo b. dobrą formę. Sprawa ta Jest 1::11::n::n::aa=.1=ma:::.1e1.:::11:::.n=m-=n=a 
już niemal pewna. Warto zaznaC'lyć, że KINO-TEATR 

We Lwowie wydarzyła się ubiegłej 
niedzieli niezwykle ciekawa historja. 
Mianowicie Hasmonea · miała rozegrać 
w Stanisławowie z tamtejszą Rewerą de 
cydujący mecz o pozostanie w klasie A. 
Rewera jako gospodarz zawodów nie za­
wiadomiła władz sędziowskich we Lwo­
wie, ani Hasmoneę, na którą godzinę 
wyznaczone są zawody i na jakim odbę­
dą się boisku. Gdy do Stanisławowa przy 
jechała Hasmonea oraz sędzia lwowski, 
okazało się, że mecz wyznaczony został 
na godzinę, 10 przed południem i że miej­
!COWY sędzia odgwizdał walcoower dla 
Rewery. Nie pomogły starania Hasmonei 
celem rozegrania meczu w godzinach po­
l>ołudniowych. Obecnie a.:achodzi ciekawy 
wypadek, który z klubów otrzYrn.a walco­
-0wer. Rewera grozi wystąpieniem ze 
związku, w wypadku, gdyby przyznano 
~ci~stwo drużynie żydowskiej. 

Program tygodnia lotniczego 
który si~ odb~dzie od 6 do 13 b. m. 

LUNA 
a a.a Ji::~:a a a !lD ll a .a a.a a a ·a lf.aJa. a,a:a 

Jak już donosiło „Hasło" w dn. od 6 do 
13 b. m. odbędzie się tydzień L.O.P.P. we­
dług następującego programu; 

Dnia 5-X. 
Godz. 19-ta capstrzyk (udział: Strzel­

cy, Sokoli, Harcerstwo}. 
Dnia 6-X. 

P •e szy CZ Godz. JO-ta uroczyste nabożeństwo w I rW me Katedrze. Godz. 11-13 orkiestry grają na 
o wejście do kla•y A placach: Wodny Rynek, Pl. Dąbrowskiego 

Jak się dowiadujemy odbędzie się w i PI. Reymonta; w przerwach krótkie prze­
nw:lchodzącą niedzielę w Kaliszu pierw- mówienia okolicznościowe. ~rzejazd ko­
szy finałowy mecz o wejście do klasy A rowodu samochodów przez miasto (załoga 
między mistrzami klasy B Kalisza i Lo- ubrana w maski rzuca ulotki(. Godz. 14,30 
dzi. W Kaliszu jak wiadomo mistrzostwo Popisy lotnicze na terenie wyścigów kon­
zdobyła drużyna Prosny, w Łodzi-Bieg. nych w Rudzie Pabjanickiej; wzloty pasa­
Rewanżowy mecz odbędzie s~ w Lodzi żerskie samolotami. Godz. 19-ta. Atak Io-

krótkie przemówienia we wszystkich ki­
nach (wyświetlanie napisów propagando­
wych). Przejazd tramwaju propagandowe­
go po mieście. Megafony wystawione w 
kilku punktach miasta głoszą audycję ra­
djową nadawaną z W-wy. 

Dnia od 7 do 12-X. 

Odczyty w szkołach. Audycje radjowe 
przez megafony. Tramwaj propagandowy. 

Dnia 13-X. 
Godz. 11-13 Orkiestry grają na pla­

cach: Wodnego Rynku, Pl. Dąbrowskiego 
i Pl. Reymonta. W przerwach krótkie prze­
mówienia. Godz. 15. Pokaz walki gazowej 
na Placu Hallera. Godz. 17-22 Jak w dniu 
6-X. 

---0---

Dziś i dni następnych 
Pierwszy przebój naszego tego­

rocznego bezkonkurencyjnego 
programu 

Arcydzieło filmowe słynnej am. 
wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer 

W&ADCZ,111 
_. Al&OŚCI 

Epopeja wielkiej miloioi arystokntkł. 
kłcS!"lł romantyczne koleje losa na­
c:aJ~ na ulil:fł i 11alon7 wuyatkioh 

najwięk11zyc:h miast iwłata 
W rolach głównvch 

Trójka największych dziś 
artystów Hollywoodu 

GlłETA GAlłBO 
John Gilbert i Lewis Stone 

\\'. przyszłą niedzielę. tniczo-gazowy na Pl. Hallera. Godz. 17-22. · ' ~ a [§l[§l[§ll§ll§ll§JHl[§ll§]l§][§l[§l[§l[§I 
• • • l ! . ' . . . ! ' •' ·~ '·'·" : l<. • 

ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 

TEATR mm KINO BE WIDOWISKA · EIE RADjO „ ••.•• „ •• „ ... „.„ .... llARlllllPl·„„1•a•aa1„1111n„a·Jllllłlll•• .... „ .... „ ....... „ .... „.ll••7R8WRPE8„ ... l8W,..„P„ .... 

T E A T R y ezem doskonała ta sztuka zejdzie z afisza. KAROL I ANNA. premjera odb~e się juź niedługo. 
le„~ "'ejski.· _ Wesele tN-~a. Głośna sztuka L. Franka .,Karol i Alma" „.... .w.i „- '6"'" Prem.jera „CAl. Y DZI~ BEZ KtAMSTW A" · · mf h · ki dniosł Teatr Kameralny: _ Grube ryby, po wielkich triu ac Ja e o a na wszy-

W piątek premjera arcywesolej, pełnej wer- stkich scenach zachodu wystawiona będzie ja-
Teatr Popularny: - Moralność pani Dul· wy 1• k ·czn eh s t ·· te ki M tg e 

ODU Y Y uacJl gro s - on om ko najbliższa premjera. w Teatrze Kameralnym. 
U:iej. ry'ego „Cały dzień Bez Kłamstwa" z Faleńską, Re • Leo Id Zb ki Ob d · 

Co GRAJĄ W KINACH żyseruJe po uc • sa ę stanowią: 
Kozłowski!, Marc;inowsklł, Pilarską, Dębiczem, M. Makarczykowa-Wasilewska, z. Marcinow-

Bajka: - żony szalone Góreckim, Sciborem, Plucińskim. i Tartakowi- skat L. Madaliński. L Zbucki. 
Capitol: - Ł6dź podwodna S 4' czem. Reżyseruje M. Melina i W. Scibor. 
Casino: - .Ksi4t~ student. 
Casino: - Przedziwne kłamstwo Niny Pie­
trown,y 

TEATR GEYEROWSKI 
Piotrkouka 295. 

W sobotę o godz. 8 i w niedzielę o godz. 
4.30 popoi. i 8.30 wiecz. arcyzabawna, doskona 
ła, amerykańska komedja Johnsona „Fenome· 
nalna Umowa". 

TEATR MIEJSKI. 
Dz!! we środę dnia 2 października przed­

stawienie popularne (ceny zniżone) „Wesele 
Figara" Beaumarchais'ego, wesołe widowisko 
z chórami i baletem w reżyserji i inscenizacji 
K. Tatarkiewicza. 

CO Ull.„łZ„ĄW DZIS 
PlłZEZ lłADIO 

PROGRAM STACJI WARSZ.A WSJUE.1 
FALA 1395 m. 
2 października. 

11,5 - 12,06 - Sygnał z Warszawskiego Ob­
serwatorjum Astronomicznego Hejnał .z Wie­

ży Marjackiej w Krakowie. 
12,05 - 13,00 - Koncert & płyt gramofono.­

wych. 
13,00 - Komllilikat meteorologiczny, komuni· 

katy przygodne. 

Czary: - ł> dni strachu 
Grand-Kino: - Ostatni romans. 
Luna: - Władczyni Miło,ci 
Mimoza: - Boska kobieta 
Odeon: - Pantera 
Pala.ce: - Gdy noc zapadnie. 
Resursa: - Tango miłości. 
Słońce: - Zuzia Saksofonistka 
Wodewil: - Pantera 

U>DZKI TEATR POPULARN~ 
W ZDUŃSKIEJ' WOLI. 

„RYW ALE". 13,20 - 15,40 - Przerwa. 

Zachęta: - Adjutant Cara 

---0'---
TEATR POPULARNl' 

Ogrodowa Nr. 18. 
Inauguracja przedstawienia dla dziecL 

Wzorem lat ubiegłych urządzać będzie Dy­
re'kcja Teatru Popularnego przedstawienia dla 
dzieci. Inauguruje cykl tych sztuk wesoła, efek 
tcwna, rewjowo ujęta bajka B. Hertza „Zaklę­
te trzewiczki". Barwne to widowisko urozmaico 
ne jest tańcami i śpiewami Udział biorą: S. 
Zielińska, Puchniewska, Trapsz6wna, Górowski, 
Górecki, Pluciński, Tartakowicz, Tatarski, Sta 
'Zewski, W archałowski 

,,za.klęte trzewiczki" dane będą w sobotę o 
godz. 4. p. oraz w niedzielę o godz. 12 w po­
łudnie. 

Jutro t. j. w czwartek inauguruje Łódzki 
Teatr Popularny serję perjodycznych wystę­

p6w na scenie Straży Ogniowej w Zduńskiej 
Woli. 

Na jutrzejszem pierwszem przedstawieniu 
odegrany będzie potężny dramat St. Żeromskie 
go „Sułkowski". 

fl'EATR KAMERALNY 
Traugutta L 

Ostatnie występy Mieczysława Frenkla. 
Mistrz sceny polskiej Mieczysław 

Frenkiel wystąpi w Teatrze Kameralnym 
jeszcze tylko trzy razy dziś środa, czwar­
tek i piątek kreując kapitalną rolę Wi­
stowskiego w „Grubych Rybach" M. Ba­
łuckiego. Sztuka ta dzięki doskonałej 
grze całego zespołu z Leopoldem Zbuc­
.kim, Daniłowiczem, Mkhalakiem, ' i Ka-

Jutro we czwartek i pojutrze w piątek 15,40 - Komunikat gospodarczy. 
„Rywale" Andersona, Stallingsa i Zuckmaye- 16,15 - „Chwilka lotnicza" („Mój lot awi°' 
ra w przekładzie Jerzego Kossowskiego. netką do Barcelony" - wygł. inż. Wigu· 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań Uo- ra"). 
niuszki 2 od 10 rano. 16,30 - Program dla dzieci: a) P. Henryk Ła. 

· dosz wygłosi pogadankę dla dzieci p. t. 
PRZEDSTAWIENIE SZKOLNE KU CZCI 

W. BOGUSLAWSKIEGO. 
W sobotę dnia 5 b. m. o godz. • popołudniu 

przedstawienie szkolne „Henryk VI na łowach" 
W. Bogusławskiego, twórcy teatru polskiego. 
Bilety od 50 gr. do 4 zł. należY. zamawiać w 
sekretarjacie ~atru. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Wystawa kompozycyj kwiatowych Wojcie­

cha Salwy spotkała się z uznaniem prasy i 
i publiczności i jest tłumnie zwiedzana przez 
miłośników kwiatów. Wystawa trwać będzie do 
dnia 7 października. 

"Wasi rówieśnicy zagranicą", b) Konc~ 1 

płyt gramafonowych. 
17,25 - Komunikaty przygodne. 
17 ,25 - „IV międzynarodowy marsz. w Holan• 

dji" (Dział „Sport i Wychowanie Fi'Jłczne") 
- wygł. kpt. Wiśniewski. 

18,00 - Koncert symfoniczny popularnf. Wy• 
konawcy: Orkiestra powiększona P. R. poti 

dyr. Józefa Ozimińskiego, Kazimierz Wilko• 
mirski (wiolonczela). W programie utwory 
Józefa Haydna. 

1 :J,00 - Rozmaitości, oraz komunikat 
Zachęty do hvuowli koni w Polsce. 

19,25 - 20.:w - h1.Nwa. 

Tow, 

roliną Lubieńską w rolach głównych od- „W CZEPKU . URODZONY'"' 
OSTATNIE PRZEDSTA WIENU niosła pełen arty~tyczny sukces. Biliibr r RAPACKIEGO. 
„Moralności Pani DuJskiej". · ulgowe ważne. ~ W przygotowaniu wesoła komedja Ra 

Dane ~ dziś w środę oraz czwartek po- .ackie.2:0 „ W czeDku urodzony". której 

. O - Transmisja uroczystego koncertu ~ 
okazji p1._-.1v•t.t.:ia istnienia Radjostacji W.;,... 
deńskiej. w wyk. Orkiestry Filharmonji.. 1 

~01--• 
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ZAWIADOĄIERIE I -;.- . ' . . ·_ .·. ~ ... ' -
·'-: . ·. I :-~· . . 

Niniejszem zawiadamiam, że 
Kuray Kierowców Samochodowych 

w. wo~•A I SIEPlłAWSICI Nie 2000.- Nie! 
Piotrkowska 111 

przeszły w moje wyłączne. posia~anie i są pr?wadzo­
ne nadal pod osobiste~ kierownictwem .łą.czm~ z. do­
tychczasowemi kursami yrzy Al. Koscmszki, 1ako 

Zjednoczone szkoły pod firmą: 

za 5-lampowy ekranowy aparat 
RADJO (ekradyna) z zastosowa­

niem lamp ekranowych, a 

T~LllłO 9f0ct -
Zawodowa Szkoła Kierowców Samochodowych 

Flł• GR-TKIEWICZ 
w pięknej mahoniowej. skrzy~~ 
Ostatnie słowo Rad1otechmki. 
Sprobój, będziesz zadowolony. 

Kuchenki 
Piecyki 

Poleca 

„Koźminek" 
Zapisy przyjmuje kancelarja 

Udź, AI. Kołclu.szki 21, tel. 73-35-Piotrkowaka 111, tel • 49·11 ••• , ••• Główna 50 

Dr. Med. Poradnia 
Z parceli w BEŁCHATOWIE· DWORZE 
wśród ogromnych lasów iglastych na wybitnie zdrowym 
terenie przy samej szosie z jednej strony, a z drugiej kil­

koma wioskami pozostało do sprzedania jeszcze kilka dzia 
łek morgowych porośniętym 40•letnim lasem po zł. 1,900 
cała morga. Warunki aprowizacyjne niebywale dobre, ko­

munikacja idealna. Cała podróż z Łodzi na miejsce trwa go· 
dzinę 20 minut. 

BERLIN Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 

w niedziele i święta 9 - 2 PP• 
przyjmuje od S . .30 do 7, oraz w Leczni- od 11 -12 i 2 -3 PP• przy1'· 

cy Piotrkowi;ka 157 od 4-5 
muje kobieta lekarz 

choroby kobiece I akuszerja 
Gdańska 72 - - - Tel. 24-52 

I Różne I 
Do sprzedania 
od zaraz .3 miesz­
kania i sklep w do­
brym punkcie nie 
drogo, nadające sit< 
na wszelki interes 
wiadomość Włodzi­
mierska 26 u gos­
podarza 260 

Wielki • wybót 
WÓZKOWdzie-
cinnych krajo-

wych, zai~ani· 

Złoszenia do pełnomocnika w biurze, „Obrona" An­
drzeja nr. 44 telefon 47.57 w godzinach od 10 do 12 ra~ 
ao i od 5 do 7 po południu 

całkowity 

ICUlłł TAilCA 
wyucza bez względu na zdolności 

dypl. naucz. D. FRYDW ALD, 
Pob1dniowa 10 

PoeJ;ątelc kurau do. 8 paźdź. zapisy od 
12 - 10 w. 

UWAGA: Dla związków 50 proc. rab. 

leczenie chorób w~nerycznych 
111oczopłciowycb i skórnych 

Badanie k:-wi i wydzielin na 

syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 

i urologiem 

Gabinet Swiatło-Lecnticzy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
,_.mm ___________ _ 
I Uwadze Sz. Pań!ll 

_, DOKTOR 223 PORADA 3 zł. 

I 
Now.c;>otworz~ny skład futer i kon­
f ekc11 damsk1e1 pod firm<\ 

I QAPUŁ,~ Plo~rkow~·!~~.~!CHElł 

I WO&•OWVSllCI 
I CeafelalaDa 25. TeL 26-17. Dlł+ HELLlllł 

Specjali•ta chorób skórnych 

I 
I wenerycznych 40t Choroby skórne i wener. 

LECZENIE ŚWl~TtE~ . (lamp' ~war· a.I. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Przyjmę 
Panów na JJlieszka­
nie. Wiadomość -
ul. Al. Kościuszki 
11 m 12. 255 

Rutynowany 
nauczyciel UJ.Uzyki 
(skrzypce, forte­
pian) udziela lekcYi 

Ceny przystt<pne 
Radwańska 12-5 

2.3.3 

cznych, ŁOZEK 
metalowych; wy• 
żymaczki amery• 

kańskie, matera• 
ce wyścielane, 
oraz materace 
sprężynowe hy­
gieniczne „Pa­
tent" do meblo­

wych łóżek pg. 

miary nabyć mo 

:ina NAJTANIEJ 
i na NAJDO. 

GODNIEJSZY eh 
WARUNKACH 

Do wynajęcia w 
• cową). Badan1e krwi 1 wydz1ehn. 

Poleca Sz. Klienteli najnow.a• •odele pl1t•zc~e I fatra dam- I Przyjmuje od godz. 8-2, i 6-9 pp. 
akie oraz wielki wybór nowości sezonowych w skórlcaeh i błamach. w niedziele i świt<ta 9-1 
Uwaga: wykonauie pierwHiOH•llne. Ceny przy•ł4;pne I na I ()!, pań od 5-6 oddzielna poczekalnia 

I· • I 
Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3-5 po poi., w niedz. od 11-2 PP• 
Dla niezamożnych ceny lec:inlc 224 

od zaraz słoneczne 
dwa pokoje z kuch­
nill, przedpokojem, 
balkonem. Brzeziń­
ska 110 ,Il piętro, 
front. 257 

fabrycznym 
składzie 

"Dob~opol" 
ŁODL: 

dosodnyehwaru.nkach 

PP. Urzędnikom jaknajdalej id'lce ustc;pstwa. ___ J ••• ,. i dorodne warunki. -----------... --I 
i»o akt. Jll'r. 1862 1929 r. 

OG:LOSZ:EJfI•. ~) 
Komornik Sqdu Grodzkiego VII rew1ru w Lodzi, 

STEF AN GóRSKI, za.miesz!<ały w Lodzi, przy ul. 
llienkiewicza 9, na zasadzie art. 1030 Uat. Post. CyW, 
ogłasza, *9 w dniu 11 października 19:19 roku od go­
dziny 10-ej rano w Łodzi, przy ul. Pomor1kle.l pel\ 
Nr. 5 odbędzie sle sprzedaż przez l!eytacio r11cbomo. 
!el, należą.cych do Maurycego Sumeraja 1kła\1ajtcych 
1111 z mebli I garniturów meskich ocenionych na lll• 
DlO 615 zł. 

Lódi, dnia 24 wrzean!a 1929 r. 
Komornik ST:EJ'AB GóBSl!l:I. 

&ep. E. Nr. 1234 1929 r. 
OCILOSIEJll'lll. 

Komornik Są.du Grodzkiego w Brzezinach WACl,,AW 
KOSZELIK w Brzezinach zamieszkały, na zaaadzle 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że dnia 10 paMzlernika 
1929 r. o codz. 10-ej zrana w Brzezina.eh pni;y Ulicy 
Staszyca 8 odbędzie sio sprzedaż przez publlcznlł 11-
cytac.jo ruchomości neJetą.cych do Zajnwla Tuuyń­
lklego a mianowicie: 25 garniturów ocenionych na 
sł. 600. 

Brzeziny, dn. 28 wrze~nla 1929 :r. 
:Komornik WAOZ.AW XOS:a::r.nc. 

'lep. Jl. Jfr, 1157 1989 r. 
•. OG:r.OSZJ:JflE. 

'Xomornik Są.du Grodzkiego w Brzezinach WACLAW . 
ftOSZELIK w Brzezinach zamleezkały, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, te dnia 10 patdzlernlka 
1929 r. o godz. 10-ej zrana w Brzezinach pn;y uUey 
8w. Anny l, odbędzie sio sprzedat przez publlczn• 11-
ąta.cjo ruchomości naletliCych do Szlamy Szwarcpel­
ca a mianowicie: 40 garniturów, ocenionych na 111!0-
tych 400. 

Brzeziny, dn. 28 wnalnla 1929 r. 
ZOll&Onlll w .a.ca.. w zoaa:r.zx. 

Bep. :a. Jl'r. 1248 18ł9 :r. 
OG!.OSZllll'I!ło 

KolJlornlk Sq(j.u Grodzkiego w Brzezinach W A.CLĄ W 
!COSZELIK w Brzezinach zamieszkały, 114 Q~dzle 
art. 1030 U. P. C. ogłasza. ie dnia 10 116tdzlemtka 
1929 r. o godz. 10-ej zrana w Brzezinach przy ulicy 
Traugut& 1, odbedzle sto 11przedaś p:riez pu'blicznq, 11-
c;yta.cjo ruchomości nal1ż1cych do Syne Rozena, a 
mianowicie: 40 garniturów ocenionych na zł. 7QO. 

Brzeziny, dn. 28 września 1929 r. 
llComorntk WACŁAW XOS:U:LIJC, 

Bep. E" Nr. ll35 1929 r. 
' _. OGir.OSIJllrIE. 
Komornik S11du Grodzkiego w Brzezilllillla WACLAW 

kOSZELIK w Brzezinach zamieszkały. a zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że dnia 10 października 
1929 r. o godz. 10-ej zrana w Brzezinach przy ulicy 
Sienkiewicza 6 odbędzie sie sprzedaż przez publ!ezną. 
licytacjo ruchomości należących do Jakóba Celcera., a 
:mianowicie Pianino, ocenionych na zł. 700. 

Brzeziny, dn. 28 września 1929 r. 

Xomornik W ACLA W XOSZEI,.IK. 

Do ~ JfJ'. aJJ0 19119 r. 
• OGZOSZJl:snt. 

Xomornlk Sądu Grodzkiego w Z.Od11ł, A. LAGO· 
DZI~:;!lO, za.mieszkały w Lodzi, prey ul. lCiliń•klego 
55, Ił& zasa(izie art. 1030 Ust, Post. Cyw. ogłasza, że 

w dniu 11 ~zlernika 1929 roku od godziny 10-ej 
rano w Lodzi, przy ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 
o4 odbędzie ale sprzedaż przez licytacje ruchomości, 
nale:!o~yeh do Eijasza Szpiro 1 akladajqcych sio z 
mebli ocenionych na sumo 1,951 zł. 

LódfJ, dnia :IO września 1929 r. 
:Komornik A. LAGODZI&SXI 

Do akt. Hr. lł29 19119 r. 
OGr.OSSJl•IB. 

Komornik B!łdu Grodzktero w Łodzi, A. Z..400-
DZI:itSKI, zamieezkały w Lodzi, pr;y ul. Kilińskiego 
65, na zasadzie art. 1080 Ust. l'ost. Cyw. c.>głasza, ~ 

w dniu 11 październik& 1929 roku od godziny 10-eJ 
rano w Lodzi, przy ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 
70 odbedzle sio 1przedat prz.ea licytacjo ruchomości, 
nale~ych do Samuela Markowa. 1 akladaj1&Qyeh sio 
z mebli ocenionych na 11wno SOO ił. 

Lódf:, dnia 28 września. 1929 r. 
Eomonllk A. UGOD~SJCI. 

Do ak$, Jlrr. lłH 1989 r. 
OGZ.OSZBll'IB. 

Komornlk Są.du Grodzkiego w Lodzi, A. LAGO· 
DZI~SKI, zamieszkały w Lodzi, przy ul Kilińskiego 
55, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. CyW. ogłasza., że 

w dniu 11 pall:dzlernlka 1929 roku od godziny 10-ej 
rano w Lodzi, przy ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 
70 odbędzie 11io sprzeda.i przez licytacjo ruchomości, 

należlJCych do Joanny Szepsowej 1 składajqcych sie 
z mebll 1 kasy ogniotrwałej ocenionych na swno 550 
złotych. 

Z.ódf:, dnia 26 wrzednla 1929 :r. 
:Komol'Dlk .A. UGOJ:>SlittlJa 

J>o Ut, Sr, 1418 1&19 r. 
OGZ.OSSll•J:•, 

Komornik S'4u Grodzkiego w Lodzi, A. Z..AGO­
DZI:iq-SKI, zamieszkały w Lodzi, pn:y ul. Klliflskleir;o 
55, na zasao;i$ ut. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że 

w dniu 11 pdcS11lernika 1929 roku od godslny 10-ej 
rano VI Lodzi, przy ullcy Piotrkowskiej pod Nr. 
60 odbedzie 1110 11przedaJ: przez licytacjo ruchomo~cl, 
należqcych do Boruclla Paltlela Lewkowicza ł •kła­
daj~ych Ilio 11 3 sztuk towaru półwełnianego ocenio­
nych na sumo ł550 zł. 

Z..ódź, dnia 80 wrze~nla 1929 r. 
~omornilc A. r.AGODSI!l'SXI 

Do akt. Jfr. 2014 1919 r. 
OGJ,Ol!IZBl'ł'IE. 

Komornik Sqdu Grodzkiego w Lodzi, A. Z..AGO­
DZIŃSKI, zamieszkały w Z..odzl, przy ul. Kilińskiego 
ji5. na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza że 

w dniu 9 października 1929 roku od godziny 10-ej 
rano w Lodzi przy ulicy Narutowicza pod Nr. l 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomo§cl, na­
leżących do Firmy „B-cia Kewes·• i składających się 

z kasy ogniotrwałej i biurka ocenionych :na sume 
550 zł. 

Z..ódź, dnia 30 września 1929 r. 

JComornik A. LAGODZI:&SXI 

Do akt. Jfr. 1&13 19a9 r. 
-.;„1 OGiLOSSBJllZe 

Komornik Są.du Grodzkiego w Z..o~, .A. UOO­
DZI~SKI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. Rtl,lfu!Jttego 
55, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza te 
w dniu 11 patdzlernlka 1929 roku od godziny lG-e:I 
r1U10 w LQdzl, przy uUcy KUlilslt\ego Pod Nr. 48 
odbedzle sio sprzed~ przez lloyt~jo ruchomo4c1, ~­
leifłCych do. Maksa Bielawskiego 1 ekladaJ~rcb. •lo ł 
mebli ocenionych na sumo 850 zł. 

Lódf:, dnia 18 września 1929 :r. 
JComornik A. :r..&GOD2Wl'Sla. 

Do U:t. Jlrr. 2239 19139 r. 
„„ OG:LOSll:B:llTIE. _ 

Komornlk Sil.du Grodzkiego XUI rew1ru VI Z.Odsl 
STANISLAW DULKOWSKI, zam. w Z..Od$i, przy ul. 
Gdańskiej 6, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dn. 8 października 1929 r. od godziny 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Piotrkowskiej pod Nr. 39 
odbedzle 1110 sprzedał przez llcytacj9 ruchomoScl, n.­
let~ych do Firmy „Odeekl 1 Podia.raki» 1 akładajlł­
oych 1110 11 17 .ztult towaru na kieszenie do :moeklch 
ubrań ocenionych na ewno MO zł. 

Lódt, dnia 1 patdzlernlka 1929 :r. 
Xomo:rnik S'l'Al!l?m.AW DU'LXOWSXL 

Bep. z. Jlrr. li40 19119 :r. 
, . „. O G L O S :I E Jr I B • ___., 

Kom nlk Sqdu Grodzkiego w Brzezina.eh WACLAW 
KOSZELIK. w Brzezinach zamieszkały, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, :!oe dnia 10 pddziernlka 
1929 r. o godz. 10-eS zrana w Brzezinach przy ulicy 
Mickiewicza 7, odbędzie sto sprzeda.i przez publlcznq 
licytacjo ruchomości na.leżqcych do Firmy Dymant i 
Winter, a mianowicie: Sześćdzlesiqt palt ocenionych 
na zł. 1,200. 

Bnezlny, dn, • wrzełnla 1929 r. 
Kom.o~ WAOliA w sot!ZJS:r.m. 

Bep. E. Jlrr, 1238 1929 r. .„.. OG:LOSZ!lJflEo _ 
:icomornik Są.qu Grodzkiego w Brz~inaeh WACLAW 

KOSZELIK. w Brzezinach zamieszkały, na zall&dzle 
art. 1030 u. P. C. ogłasza, te dnia 10 pddzlernlka 
1929 r. o godz. 10-ej zrana w Brzezinach przy ulicy 
Mickiewicza 7, odbedzle sio sprzedał przez publiczną 
licytacje ruchomości należlłcych do firmy „B-cla 
Lew Ch. D. I G. a mianowicie: 3p ge,rniturów, oce­
nionych na zł. 700. 

Brzeziny, dn. 28 września 1929 r. 
JComornllt WACŁAW JCOSZELIX. 

Bep. E. :llrr. 1241 1989 :r. 
OG:LOSZEll!E. 

Komornik SlldU Grodzklejio w Brzezinach WACŁAW 
KOSZELIK, w Brzezinach zamieszkały, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że dnia 10 października 

1929 r. o godz. 10-ej zrana w Brzezinach przy ulicy 
Mickiewicza 3, odbedzle się sprzedaż przez publ!czn11 
licytację ruchomości na!ę:l;ących do Mojsze Raszew­
skiego a mianowicie: 50 garntturów ocenionych na 
zł. 1,000. 

Brzeziny, dn. 28 września 192$ r'. 

Xomornik WACŁAW JCOSZELJ:s:. 

.Bep. ;li. ..... U68 l9i8 :r. 

Piotrkowska 75 
w podwórzu, 

tel. 58-61 

•••• O<ł~O.Sl!JfI:a. 
Komonilk s.du Grodzkiego w :Snezi.uaoh WACŁA.~ 

KOSZELIK, w l3rzezinacb za,miesHały, na zua.dzf8( 
art. 1080 u. P. C. ogłasza, $6 dnia 10 ~dzternlkaj 
1929 :r. o aodz. 10.ej zrana w Brzezinach przy ulic:V, 
HiclUewlcza, odbl:dzle BlO apnedat pnez publlczn„ U~ 
cyta.c3o ruchomości nale~ych do tuixry „B-cla. Suł~ 
kow1Cl!l, Jakćb l Abe-Herm•, a mianowicie: 100 gaz.I 
nlturów ocenionych na zł. 2,400. 

Brzeziny, du. 28 wr.z:e4n!& 1929 :r. 
Xomonin. WACŁAW XOSDr.i 

Bep. B. lir. UOO l&a9 r. 
OGłitO&ZB•Xll. 

Komornik ~du Grodzkiego w Br:zeatnach w AcrLAW, 
KOSZl!lLIX. w Brzezinach :za.mieaakały, na za.w.dziel 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, ll:e dnia 10 października 
l~ r. o godz. 10-ej zrana w Brze:alnaah przy ulicy 
l'dlcklewl.cza 18, odbedzle alo sprzedaż prze:a pubU~ 
licytacjo ruchomo4ct nalet4(lych do :Manuel.a Jakubo4 
wtcza a mianowicie: GO ubra!I, ocenlon)'Ch ne. u. i.ooo.I 

Brzezln:r, dn. 28 ~„ 1929 r. 
Xom.oJ'll!k WACł!.AW Jl[~ 

Bep. a. sr. l8li9 1929 r. 
.-.-„i O Q Z. O S li E Jf I E • ~ 

Komornik Sędu Grodzkie~ w Brzezinach WACLA~ 
KOSZELIK w Bneslnach zamlesakały, na l8,l!a4zj.e 
art. 1030 U. P. C. ogłaaza. ie dnia 10 pa.Mz.lernika 
1929 r. o godz. 10-ej 11rana w Brzezinach przy ulicy 
Mickiewicza. odbedzle sio sprzedał pn;ez pjll)licz114 11~ 
cytacjo ruchomo.ścl nalet4Cych do Przemysłu kon!ek• 
cyjnego a. mianowicie: 60 ubrań ocenionych na złoi 
tych 1,200. 

Brzeziny, dn. 28 września 1929 r. 
Xomol'Jl.I); WAC:r.Aw :S:OSZl::r,m. 

Jkp. :I, 11'1'. leeG 1919 r. 
„ „ , O <ł Z. O l!I :I li li' I Z • _..., 

Xomorntk Sqdu Grodzkiego w Brzezinach WACLAVf 
KOSZELIK w Brzezinach zamieszkały, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, ll:e dnia, 16 paMEiernlka 
1929 r. o godzinie 10-ej zrana w Lipinach gm. Lipiny 
odbedzle sle sprzedaż przez publiczną. licytację ru• 
chomoścl należących do Ignacego 1 Zofj! małż. J'e­
zlersklch, a mianowicie: Inwentarza. żywego i mar­
twego, ocenionych na zł, 1,140. 

Brzeziny, dn. 28 września 1929 r. 
Xomornik WACŁAW XOSliOELilf 

Do akt. lir. 19113 19139. 
O<iLOąZEJ.II:E. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, A. LAGOo 
DZI~SKI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. Kilińskiego 
55, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogla2za, żłl 

w dniu 11 paMziernika 1929 roku od godziny 10-ej 
rano w Lodzi, przy ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 
46 odbędzie sio sprzedaż przez licytację ruchomości, 

należących do Lajbusia .Joskowlcza i sktadnj~cych si~ 

z urzqdzenla zakładu fryzjerskiego ocenionych n1 

sumo 670 zł. 

Lódt, dnia 4 września 1929 :r. 
Xomornik A. LAGODZIŃSlO 

r < ,Wydawca: .Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" w Łodzie Odbito w druk arni własnej, Piotrkowska 15. Redaktor odp_owiedzialny~ Adam _ żuczkiewkz. 


